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Trudności przy tworzeniu nowego
rządu.

Wczoraj wieczorem rozgłosiliśmy do-
datkami nadzwyczajnemi następujące
wiadomości, -otrzymane telefonem z

Warszawy:
Howa kombinacja -

Centro-lew.
Warszawa, 6. 5. (Godz. 6,30 popoł.)
Witos odmówił. Stronnictwa zgodzi

ły się, aby prof. Bobrzyński, przezes Ko
misji Trzech dla reorganizacji władz

państwowych, stworzył gabinet.
Chadecja w tym bloku nic b!erze

udziału, — natomiast mniejszości
narodowe maję być wciągnięte do gabi
netu Kobrzyńskiego,

Dlaczego Witos nie przyjął misji
tworzenia nowego gabinetu.
Warszawa, 6.5. (Tel. wł.) Na

dzisiejszem popołudniówem posiedzeniu
klub parlamentarny Piasta stanowczo

sprzeciwił się przyjęciu utworzenia ga
binetu przez prezesa Witosa. Jako po
wody podano zastrzeżenia, jakie zrobiły
stronnictwa, wchodzące w skład do
tychczasowej koalicji (chodzi o rzeko
mą niepopuiarność posła Witosa) oraz

sprzeczności, zachodzące przy obsadze
niu teki ministra spraw wewnętrznych,
Chscmski tworzy gabinet.

Warszawa, 8. 5 ., godz. 8 .15 wiesz.

Prezes klubu parlamentarnego Ch. B,
poseł Chaciński otrzymał w tej chwili
od prezydenta Rzeczypospolitej misję
utworzenia rządu. Prezes Chaciński

konferuje obecnie z prezesem klubu

parlamentarnego P. P . S,, posłem Mar
kiem oraz z posłem Putkiem z Wyzwole
nia. Za chwilę przewidziana jest roz
mowa z posłem Dębskim, który mówić
będzie Imieniem Piasta, Chaciński wy
suwa przedewszystkiem program go
spodarczy, -w pierwszym, rzędzie walkę
z bezrobociem. Ogólnie przypuszczają,
że do godz, 10-ej sytuacja się wyjaśni.

Konferencje, które toczyły się w

zwią,zku z rozwiązaniem przesilenia, nie

wydały do tej chwili pozytywnego wy
niku. Prezydent Rzpłitej zapowiedział
wprawdzie, że w ciągu wieczora, a naj-
późnej nocy wybierze osobę przyszłe
go Premjera. Niestety jednak trudno
ści nie pozwoliły na szybkie zlikwido
wanie przesilenia. Wczorajszym naj
silniejszym kandydatem na Premjera
był poseł Witos. Stronnictwa, które go
oficjalnie popierają, nieoficjalnie woła
łyby kogo innego. Dlatego tworzą się
trudności. Związek Ludowo-Narodowy
chciałby Stanisława Grabskiego wi
dzieć jako ministra spraw wewnętrz
nych, ale witosowcy zdają sobie sprawę
że oznaczałoby to oddanie w ręce Stani
sława Grabskiego władzy na czas wy
borów, a w każdym razie najważniej
szych przygotowań w ręce Związku
,Lud. -Nar,

Dla historji wypadków należy zazna
czyć, że Prezydent Rzpłitej konferował
z marszałkiem Ratajem dwukrotnie, o-

raz z marszałkiem Trąmpczyńskim, po
słem Głąbińskim, Witosem, Chacińskim
i Dąbskim, którzy byli dwukrotnie u

Prezydenta.
W kołach politycznych omawiają

kandydatury do przyszłego gabinetu.
Kandydatura posła Witosa napotyka
na silną opozycję lewicy. Z większą ży
czliwością stronnictwa te traktują kan
dydaturę przewodniczącego komisji za
granicznej’ Dębskiego. Kandydatura
marszałka Rataja przestała narazie być
aktualną, co nie wyklucza jednak po
nownego jej wysunięcia.

Charakterystyczne jest, że w dal
szym ciągu wysuwają na wypadek roz
bicia się rządu parlamentarnego osobę
dr, Michała Dobrzyńskiego i ewentual
nie b, premjera Skrzyńskiego.

. iłr -fr
fr

W kuluarach sejmowych rozeszła
się wiadomość, że klęska posła Witosa

wywołuje ze strony piastowców chęć
odpłacenia się tym stronnictwom, które

przyczyniły się do tego rodzaju stanu

faktycznego. Z inicjatywy piastowców
odbywają się poufne narady, dla stwo
rzenia rządu centro-lewicowego.

Wymieniają następujące kluby, któ
reby miał wziąć udział w tworzeniu

podstaw dla rządu, a mianowicie:
N. P. R., ,,Wyzwolenie", Stronnictwo

Chłopskie z Dąbskim, P. P . S., ,,Klub
Pracy11, ks. Ilkow, Klub Matakiewicza
i ,,Piast". Wszyscy przy poparciu niem
ców i żydów.

i

Sytuacja wytworzona wskutek dy
misji rządu nie wyjaśniła się dotych
czas. Najwięcej uwagi zwracają posło
wie klubu Piasta, którzy wykazują naj
większą ruchliwość w konszachtach.
Omawiane są dwie możliwości utwo
rzenia gabinetu:

ł) bloku parlamentarnego stronnictw

dotychczasowych z ewentualnem po
parciem, któregoś z klubów lewicy,

2) gabinet pozaparlamentarny.

F, F, S, nieprzejednana.

Warszawa, 7. 5. (Teł. wł.) Zaledwie

opozycja zdołała sformułować swą rezo
lucję, zjawił się w Se’mie poseł Ghacśń-
skf j oświadczył, że Prezydent Rzpłitej
polecił mu utworzenie rządu. Chaciński

prosił o czas do zbadania, czy zdoła zgru
pować rząd parlamentarny na mocnych
podstawach i z wyraźnym programem.1
Po udzieleniu wyjaśnień, przystąpił na
tychmiast do konferowania.

Na pierwszy ogień poszła rozmow-a z

posłem Markiem, prezesem P. P. S. Na

pytanie, czy P. P, S. nie przystąpiłaby
ew-entualnie do gabinetu na dawnych
podstawach z rozszerzeniem na inne
stronnictwa, odpowiedział, że jego klub

w-ysunął znany program gospodarczy, od

którego przyję’cia )klub uzależnia swoją
współpracę, żądając przytem /powrotu
Marszalka, Piłsudskiego do czynnej służ
by. Rząd p. Chacińskiego, oparty na

stronnictwach dotychczasowej koalicji
w-raz z.Ch. N . zwalczałaby P. P, S, jak
najenergiczniej,

W kurytarzaeh sejmu krążą pogło
ski, że Chaciński w ciągu konferencji
z t. zw. czwórką zaproponował na mi
nistra spraw’ w-ewnętrznych p. Stani
sław-a Grabskiego i przeciwstawił się
now-ej redukcji ustawy o naczelnych
władzach wojskowych, wypowiadając
się za pow-ierzeniem jednego z naczel
nych miejsc armji gen. Sikorskiemu!
Centrum uznało tę propozycję za unie

możliwienie marszałkowi Piłsudskiemu

pow-rotu do armji i pogrzebania się z

wyślą rozszerzenia gabinetu na lewą

Ugoda polsko-żydowska.
Warszawa, 7. 5. (Tel. wł.) Dzisiejsze

Dzienniki poranne ogłaszają tekst umo
w-y polsko-żydow-skiej zawartej między
p. Stanisławem Grabskim z Kołem ży
dowskim.

Chaciński uważa sw mis!ę
za skończoną.

Korespondent nasz warszawski dono
si, co następuje:

Z chwilą, gdy Witos odmówił misji
utworzenia rządu, zaprosił p, Prezydent
Rzeczypospolitej posła Chacińskiego do
Belwederu. Chaciński brał właśnie u-

dział w obradach sejmowego klubu Ch.
D., który postanowił domagać się ,,rządu
pr:gramu", opartego o praw-icę, centrum

iN,P.R.
Rów-nocześnie obradow-ały wspólnie

stronnictwa lewicy, mianowicie P. P . S.,
Wyzwolenie, Stronnictwo Chłopskie i
Klub Pracy. Ich przedstawiciele stwier
dzili konieczność w-spólnego działania

całej lew/icy w okresie przesilenia i na

przyszołść. Skończyło się na uchw-aleniu
rezolucji, stw-ierdzającej, że w-szelkie

próby powołania do życia gabinetu, opar
tego na daw-nych stronnictw-ach — jest
dążeniem reakcji i stanowi prowokację
polskiej klasy pracującej (!). dlatego zna
lazłby stanowczy opór demokracji. Rząd
taki — zdaniem lewicy — pchnąłby kraj
w położenie bez w-yjścia.

Klub Katolicko-Luslowy obiecał po
moc rządowi centro-prawicowemu.

Przedstawiciel Wyzwolenia p, Pa
tek powołał się na rezolucję powziętą
przez w-szystkie stronnictwa lew-icy i

podkreślił sympatię stronnictw-a sw -ego
do p. Chacińskiego, badał czy p. Cha
ciński nie chciałby zdecydow-ać się na

koalicję w innym kierunku, mianowi

cie na lew-o, z pominięciem większej ilo
ści żyw-iołów praw-icowych (Chadecji).
Chaciński oświadczył, że jest związany
w innym kierunku.

Prezes klubu Dabadecji zgodził się
na zmiany Chacińskiego pod warun!
k_iem jednolitego składu rządu, przed
stawienia programu gospodarczego i

porozumienia się z stosunkami mają-
cemi być filarami gabinetu co do ordy
nacji w-yborczej.

Następnie odbył Chaciński. naradę z

przedstaw-icielami t. zw. czwórki, po
czem odjechał do Belw-ederu.

O godz. l-ej vz nocy zatelefonow-ał on

do klubu sprąwozdawćóyy sejmowych,
że ośw-iadczył prezydentow/i Rzeczypo
spolitej, iż uważa swą misję za skończo
ną. ,Tak z dalszych jego wyjaśnień w-y
nika nie mógł . on pokonać trudności

personalnych.ł ff W

Warszawa, 7. 5 . (Teł. wł.) Pan prezy
dent Wojciechow-ski chcąc jaknajprę-
dzej zlikw-idow-ać przesilenie zaprosił
po konferencji z- Chacińskim posła Wi
tosa, prezesa_ stronnictwa Piąsta, Tenże
udał sie do Belw-ederu o godz. 1)4 w no
cy, o godz. 2-ej przybył pos. Głąbiński,
konferencja, skończyła się o 3-ej nad ra
nem. Wynikiem rozmów-, jest ustale
nie na dziś przedpołudniem, konferencji
między Witosem a Głąbińskim, od któ
rej ostatecznie w-szystko zależy.

Gorące chwile.
Trafnie sytuację i targi zakulisowe o-

świetla list, który otrzymaliśmy dziś rano

Warszawa, 6 maja.
Godzina 10-ta wieczór, Konferencje

prezesa Klubu Chrześcijańskiej Demo
kracji, p. Chacińskiego, któremu p. Pre
zydent Rzeczypospolitej pow-ierzył misję
tworzenia nowego gabinetu — dobiegają
końca. Za godzinę czy dwie p. Chaciński
zawiadomi Głow-ę Państw-a, ,czy powie
rzoną sobie misję przyjmie, czy też do
radzi złożyć ten zaszczytny a tak ciężki
obow-iązek na inne barki. O ile mogę się
domyślać, odpowiedź p. Chacińskiego bę’
dzie praw-dopodobnie odmowna. Wnio
skuję to na podstawie bardzo zresztą
ostrożnych słów- przywódców poszczegól
nych stronnictw-. Jeśli chodzi o lew-icę,
to ona praw-ie że kategorycznie odmów-i
ła współudziału w rządzie, o ileby nowy
premjer nie poszedł na jej program go
spodarczy, zgodny w zasadniczych lr

njach z projektem P. P . S., o którym już
całe społeczeństw-o jest poinfo_rmow-ane.

Wątpię, czy p, Chaciński, który jako pre
zes Klubu Ch. D,, zgodnie zresztą z inny
mi przedstawicielami niedawnej koalicji,
stanowczo oświadczył się przeciw- sana
cyjnemu pianowi socjalistów, obecnie,
jako, desygnowany premjer mógłby być

innego zdania. Sprawa pow-rotu p. Pił
sudskiego do wojska, w-ysuwana rów-nież

jako postulat lew-icy, nie ułatw-ia p. Chę
cińskiemu misji utw-orzenia rządu. Z

tych zatem dwóch zasadniczych przyczyn
pozyskanie poparcia lewicy dla nowego
rządu wydaje się wykluczone, a przeciw
nie t,rzeba się liczyć z tem, że lewica pod
przewodnictwem socjalistów przejdzie
do bezw-zględnej opozycji, którą zresztą
prezes Klubu P. P . S,, p. Marek, zapow-ie
dział. Pozostawałaby wobec tego moż
ność oparcia rządu na stronnictwach:
Ch. D,, N. D,, ,,Piast" i N. P. R., przyczem
można liczyć na życzliwe.poparcie Klubu

Chrzęścijaósko-Narodoweg=o, żeglującego
obecnie pod hasłem monarchizmu i Klu
bu Katolicko-Ludow. (5 posłów). Stron
nictwa te nie mogą jednak uzgodnić w

wielu kierunkach swoich poglądów. Ja
sny i zdecydow-any pogląd no. zadania

now-ego rządu ma w-łaśnie tylko Ch. D,
Zw-iązek Ludowo-Narodowy idzie nh

szczerą współpracę w- rządzie koalicyj
nym, .jakkolw-iek tna pew-ne zastrzeżenia
co do rozdz,iału stanow-isk między
,,w-spólników". Natomiast ,,Piast" cią
gle kluczy, nie chcąc się wypowiedzieć
jasno; N. P . R . zaś ma dużo wątpliwości
co do programu sanacyjnego p. Zdzie
chow-skiego, planu, które trzy poprzednio
wymienione stronnictwa uznają, Jako
nadający się do rozważania,
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Duże trudności w tworzeniu nowego
rzę,du stanowi, jak w każdem przesileniu
gabinetowem i w każdem państwie, spra
wa obsadzenia stanowisk. Od osób, które

maję rzędzie, zależy nietyłko los całego
rzędu, ale przedewszystkiem przyszłość
państwa. W obecnem przesileniu chodzi

przedewszystkiem o trzy resorty: skarbu,
spraw wojskowych, spraw wewnętrz
nych. O tekę skarbu zabiega najsilniej
szy klub sejmowy N. D. Skarb ’jest od

dłuższego czasu niejako domenę tego
stronnictwa. Jeśli chodzi o Ministerstwo
Spraw Wojskowych, zgodna jest opinja,
że stanowisko ministra spraw wcisko
wych przypaść winno generałowi nieza-

angażowanemu politycznie. Ale w na
szych warunkach przy nacisku ze strony
zwlenników p. Marszałka Piłsudskiego,
wyszukanie odpowiedniej oscby natrafia
na duże trudności. O tekę ministra

spraw wewnętrznych" zabiega ,.Piast11, a

to ze względu na wybory, które odbędą
się’ najpóźniej pod jesień roku przyszłe
go. Teka ministra spraw wewnętrznych
daje w ręce aparat wył}-rcży, o który t,ak
zawsze chodziło p. Witosowi. Znając zaś

tego przywódcę włościan, stronnictwa,
które maję tworzyć koalicje rządową,
żywię uzasadnione obawy, że ,.Piast11
nadużyje aparatu wyborczego dla swoich
partyjnych celów.

Jak z pow’yższego wynika, istnieje w

łonie ,,czwórki11, mające; dać podstawę
dla nowego rządu, dość duża rozbież
ność. Czy to zachęci p. Chacińskiego do

przyjęcia misji tw’orzeń’a rzędu — trzeba

powątpiewać. Prezes Klubu Ch. D. już
kilkakrotnie odrzucał propozycje tworze
nia rzędu. Jeśli dziś zdecydował s’e1 wa
runkowo na jej przejecie, to zrobił to za
pewne w tem przekonaniu, że poczucie
odpowiedzialności za losy państwa skło
ni stronnictwa do szczerego, bezintere
sownego porozumienia i że rząd, które
mu by miał przewodniczyć, bedzie mógł
liczyć na bezwzględne poparcie jego za
mierzeń. Skoro jednak ta. nadzie’a za
wodzi, p. Chaciński musi sżłebokn rozwa
żyć. czy w tych warunkach będzie mósrł
skutecznie pracować. Z powyższvch Do
wodów sądzę’, że p. Prezydent RznHtoj
będzie musiał komu innemu powierzyć
misję tworzenia gabinetu, chyba, żeby
rozmowy końcow’e p. Chacińskiego z

przedstawicielami stronnictw’ dały lepsze
w’idoki na możność uzgodnienia odmien
nych poglądów.

Na wypadek odmowy ze strony p.
Chacińskiego, trzehaby się liczyć praw
dopodobnie z gabinetem urzędniczym.
Byłoby to nieszczególne wyjście z sytu
acji, choć może nieuniknione. Noc dzi
siejsza, a najpóźniej dzień iutrzejszy
winne przynieść rozstrzygnięcie.

Zabrzeski.

Przyczyny strajku
powszechnego w Anglji.
Już od dłuższego czasu świat cały z

niepokojem patrzał na rozwijający się
kryzys gospodarczy Imperjum Brytyj
skiego. Sam fakt istnienia 1 200 000

bezrobotnych przy ogólnej ilości 50 mil
jonów ludności angielskiej wskazywał
na nienormalne stosunki panujące w

całera życiu gospodarczem Anglji, a w

szczególności w jego najważniejszym
dziale: w przemyśle węglowym.

Przyczyną kryzysu w angielskim
przemyśle węglowym jest szczupły ry
nek zbytu,

Przemysł angielski, który przed woj
ną był największym odbiorcą krajowe
go węgla, wskutek Ogólnej pauperyza
cji Europy, dalej wskutek powstania
now-ych gałęzi przemysłu w krajach za
morskich, . jak i niemniej wskutek za
prowadzenia wysokich ceł przywozo
wych w niektórych państwach europej
skich, chcących ożywić własny prze
mysł, przeżywa kryzys bardzo dotkliwy
i zmniejszając z roku na rok swoją pro
dukcję, coraz mniej węgla kupuje, Dru
gim w’ielkim odbiorcą węgla angielskie
go była flota angielska, tak wojenna jak
i handlowa. W ciągu lat wojny jak i w

latach powojennych nastąpiła prawie
zupełna przebudowa floty angielskiej z

systemu opalania węglem na system
opalania ropą do tego stopnia, że

dzisiaj tylko bardzo niewielka ilość o-

krętów angielskich stosuje opał węglo
wy.

Katastrofalne zmniejszenie się we
wnętrznego rynku zbytu dla węgla an-

gielskiego spowodow’ało intensywniej
sze poszukiwania zagranicznych ryn
ków’. Lecz i tutaj warunki złożyły się
tak, że miast uszczerbek spowodowany
odpadnięciem znacznych ilości konsu
mentów wewnętrznycłi wyrównać i eks
port węgla zwiększyć. Anglja w coraz

szyhszem tempie trac,iła oddawna po
siadane rynki zbytu. Największym od
biorcę węgla angielskiego były przed
W’ojnę Włochy, które jednak wyciągu o-

statnich lat zdołały przeprow’a’dzić da
leko idącą elektryfikację kraju, zmniej
szającą zapotrzehow’anie węgla a pozo
stały kontyngent wwożonego węgla w

znacznej części sprowadzają z innych
państw, mianowicie Czech i Polski. Kra
je skandynaw’skie, które do ostatnich
czasów jeszcze zależne były od węgli
angielskich poczęły w ostatnim czasie

dokonywać zukupów’ w’ęgla w Polsce,
który w jakości angielskiemu nie ustę
puje, a w’ cenie jest znacznie tańszy.
Eksport węgla angielskiego do Nie
miec i Rosji wskutek zmienionych w-a
runków taksamo się zmniejszył do roz
miarów minimalnych.

Stan tan wywołał ogromne bezrobo
cie w przemyśle węglowym Anglii i spo-
wodowsiby wprost katastrofę, gdyby
nię pomoc rządowa, umożliwiająca
przemysłow-com angielskim sprzedawa
nia węgla niżej kosztów własnych. Po
moc ta wyrażała się w dopłaceniu 2%

szylingów (obecnie około 6 złotych) do

każdej w-ydobytej tonny z kas rządo
w-ych. W ten sposób rząd angielski do
płacił w ciągu ostatnich 9 miesięcy 24

milj. funtów szterlingów, co w dalszym
ciągu spow’odow’ałoby poważne zagr-oże
nie budżetu angielskiego.

Był to zresztą nonsens gospodarczy,
który musiał się prędko skończyć.

Tymczasem komisja królewska zba
dała warunki produkcji przedsiębiorstw
kopalnianych i ogłosiła sw’ą opinję:
Przedsiębicr stw’a trzeba przeorganizo
w-ać, małe i średnie połączyć razem,

zbyt mało wydajne zamknąć, a w czasie

przejściow-ym, póki ta reorganizacja nie
zostanie ukończona, obniżyć place ro
botnicze. Opinję tę odrzucili właścicie
le, zażądali bow-iem przywrócenia płac
z r. 1921, oraz 8-godzmnego dnia efek
tywnej pracy, gdy dziś nraca w’łaściwa
trwa 7 godzin i odrzucili ją robotnicy,
zorganizowani w związkach Trade-U-
nionów. nie godząc się absolutnie na

żadne obniżenie płac.
Rząd Baldwina chciał pośredniczyć,

proponując przedłużenie subwencji do
15 maja, ale domaga! się od robotników,
by przyjęli zaśadę obniżenia płac. I to

zostało odrzucone.

W takim to momencie, dnia 1 maja
Generalna Rada Kongresu Trade Unio-
nów zaaprobowała wydane nrzez po
szczególne związki zaw-odowe hasło w-y
buchu strajku powszechnego z 3 na 4

maja!
Jak się ten strajk ,skończy, trudno

przew’idzieć. Za rządem stoi wię’-szcść
narodu angielskiego. wojsko i ochotni
cy, za strajkującymi cala HI międzyna
rodówka.

Pomoc ta już dzisiaj się uwypukla.
Robotnicy holend!erscy odmówili prze
ładow-ania w-ęgla do Anglji, Moskwa

przyrzeka strajkującym swe poparcie,
a druoi największy producent węgla w

Euronie, Niemcy, szykuje sio do straj
ku robotników węglowych 1 transporto
wych, nawołując wszystkich zorganizo
w-anych robotników w -całej Europie do

poparcia dążeń robotników angielskich.

Mamy więc do czynienia z ogromną
akcją, której ostatecznym celem jest re
w-olucja. Stan ten przewidziały Chrze
ścijańskie Związki Zawodowe Niemiec
i w ,,Germanii11 z 4 maja oświadczają, że

pouarele robotników angielskich wy
szłoby aa korzyść tylko Anglii, gdy
tymczasem gospodarka europejska do
znałaby pow-ażnego pogorszenia.

Gdyby HT międzynarodówka zaw-e
zw-ała i polskich robotników- do strajku,
to niew-ątpliw-ie spotka się z odmową
całego społeczeństw-a polskiego.

Polska jako poważny producent wę
gla, przeżywający tak samo ostry kry
zys zbytu w-ęgla, nie ma żadnego inte
resu w tem. by w-yciągać dla Anglików
kasztany z ognia, a przeciwnie, przez
czas trw-ania tego strajku zapewnić so
bie może poważne sprzedaże zwłaszcza
do państw skandynawskich. Cz.

Głupota, czy obłąkanie.
W dzisiejszym numerze ,,Robotnika",

naczelnego organu PPS, zamieszczono ko-
muriikat następującej treści:

,,C. K . W . PPS. (Centralny Ko
mitet Wykonawczy PPS. — przyp.
red.) i prezydjum Komisji Central
nej związków zawodowych (oczy
wiście klasowych — przyp. red.),
wyrażając imieniem proletarjatu
polskiego gorącą sympatję wałczą
cym robotnikom angielskim, po
stanawiają w porozumieniu z mię
dzynarodówką socjalistyczną (po
lityczną — przyp. red.) i między
narodówką Zawodową dołożyć
wszelkich starań celem wstrzyma
n;’a dopływu węgła z krajów kon
tynentu do Anglji na cały okres

strajku angielskiego".
,,W sobotę zbiera się zarząd

główny klasowego związku górni
ków i rozważać będzie sprawę po
mocy dla strajkujących górników
angielskich ze strony górników
polskich".

Sprawą strajku angielskiego zaintereso
wała się, ze względów zresztą zrozumiałych
socjalistyczna międzynarodówka, która wy
dała ,,ukaz", by nikt n’e ważył się dostar
czać Anglji węgla. Socjalizm ,,polski", któ
ry zawsze jest bezkrytyczny, z gorliwością
godną ,,uznania" poszedł za tem hasłem i

zapowiada akcję, zmierzającą do niedopu
szczenia węgla polskiego do Anglji, Dele
gaci ,,polskich" socjalistów wyjeżdżają do

Gdańska, by nakłonić tamtejszych ,,towa
rzyszy" do wstrzymania transportów nasze
go węgla drogą morską, a prezes socjali
stycznej centrali górników poseł Stańczyk
-wybiera się według zapowiedzi krakow
skiego dziennika socjalistycznego ,,Na
przód" do Londvnu, by tam wspólnie z so
cjalistami angielskimi orzeciwdziałać przy
wozowi węgla polskiego.

Akcję naszych socjalistów uważać trze
ba nietyłko za szkodliwa, politycznie, ale

przedewszystkiem za skierowaną przeciw
robotnikom polskim, Politycznie na bloka
dzie Anglji Polska bardzo dużo straci w opi
nji angielskiej i tak dła nas nieprzychylnie
usposobionej. Nikt chyba nie przypuszcza,
że rząd angielski będzie na terenie między
narodowym popierał państwo, które w

ciężkich kłopotach, jakie rządowi Wielkiej
Brytahji sprawia strajk robotniczy, stanęła
w obozie jej wrogów. Polska musi dążyć
wsze!k?emi siłami do tego, by pozyskać dla
siebie życzliwość rządu angielskiego, który
przecież w polityce międzynarodowej od
grywa rolę kierowniczą. Jestem przekona
ny, że gdyby powiodła się blokada Anglji,
propagowana przez pp. Stańczyków i im po
dobnych, w takim razie na wrześniowej se
sji Ligi Narodów napotkamy na duże trud
ności ze strony delegacji angielskiej. Przy
słowie: ,,prawdziwych przyjaciół poznaje się
w biedzie" ma także zastosowanie w życiu

politycznem. Anglja, która udzieliła nam

dużej pomocy w odzyskaniu niepodległości,
ma chyba pewne prawo, byśmy w ciężkich
dla niej momentach zachowali wobec niej
jeśli już nie życzliwość, to przynajmniej
oewną kurtuazję. Wolno nam wobec straj
ku angielskiego być neutralnymi, nie wolno

jednak wykazywać oczywistą wobec pań
stwa angielskiego agresywność.

P. P, S. proklamując bojkot Anglji, uza
sadnić chce swój krok solidarnością mię
dzynarodową robotnika. Wiemy jednak
wszyscy, jak ta ,,solidarność" przejawiała
się vz stosunku do Polski, zwłaszcza w okre
sie ciężkich zmagań się z najazdem bolsze
wickim. Wtedy to międzynarodówka so
cjalistyczna proklamowała blokadę Polski,
tej Polski, która całą Europę zasłaniała
oiersiami swych najlepszych synów przed
barbarzyństwem wschodniem. Wówczas nie
znalazła się ani jedna organizacja w Anglji,
któraby zaprotestowała przeciw blokadzie

Polski, lecz przeciwnie, starano się o to, by
Polsk,a uległa w walce z najezdnikiem bol
szewickim. Te tak niedawne doświadcze
nia !rezedo nie nauczyły socjalistów ,,pol
skich". Dla nich nie istnieje interes Polski,
ale nrzedewszystkiem nakaz międzynaro
dówka

Gdybyśmy nawet pominęli względv po
lityczne,’ które każą potępić szkodliwy za
miar socjalistów — to należałoby przeciw
stawić się temu zamiarowi ze względów
na interes polskiego robotnika. W Polsce

pozostaje bez pracy blisko, a może nawet

ponad 199 tysięcy robotników zatrudnio
nych bezpośrednio lub pośrednio w górni
ctwie, Większość tych ludzi przymiera
wraz z rodzinami głodem. Danie im pracy
— to dla nich prawdziwe dobrodziejstwo.
Na kopalniach naszych nagromadzone są
wielkie ilości węgla, który czeka na zbyt,
o ile ci górnicy, którzy jeszcze dziś pracują,
nie mają jutro być zredukowani. O tem

wszystk’em wiedzą socjaliści, zwłaszcza p.
Stańczyk. Mimo to, nie cbcą dopuścić, by
korzystać z możności wywozu węgla do

Anglji i odprężenia przez to choć na krótki
czas sytuacji w przemyśle węglowym. So
cjaliści ciągle krzyczą o pracę dla bezro
botnych, o kredyty na uruchomienie roz
maitych robót, a kiedy powstaje możność
dama tej pracy, wtedy zasłaniają się ,,soli
darnością międzynarodową", która ich zda
niem węcej warta, niż życie polskiego ro
botnika, oolskiego dziecka, polskiej kobie
ty, głodujących wskutek przesilenia gospo
darczego, wskutek bezrobocia. To robotnik

polski zapamięta socjalistom i w odpowied
nim czasie im przypomni. Ale to nie wy
starcza, Cale społeczeństwo musi się prze
ciwstawić zamiarowi socjalistów i uniemoż
liwić blokadę Anglji przez polski przemysł
górniczy. Szczególnie obowiązek ten spada
na organizacje robotnicze o charakterze

chrześcijańskim i n’arodowym.
Zabrzeski.

Sytnacia slraiicowa w Anglii nie

uległa żadne! zmianie.
Trade-Un!ony nie poddadzą się. - Niema żadnych widoków ugody.

Mniejsze zaburzenia.

Londyn, 6. 5 . (PAT) Nadzieje, jakie
wzbudziły wczorajsze narady pojedna
wcze, prowadzone w Izbie Gmin, jak do
tychczas zawiodły. Przywódca górni
ków Cook oświadczył wręcz, że wszel
kie pogłoski o rzekomem porozumieniu
są bezpodstawne.

Londyn, 6. 5. (PAT) W obecnej chwi
li niema jeszcze żadnych widoków na

rychle podjęcie rokowań. Rada Trade-
Unionów stała się bardziej ustępliwą
i jest gotowa do rozpoczęcia rokowań
nie chce jednak poddać się postawione
mu: przez rząd warunkowi co do natysh
miastowego zaprzestania strajku gene
ralnego. Ogół strajkujących stosuje się
do postanowień rady, dotyczących po
wstrzymania się od gwałtów.

Londyn, 6. 5 . (PAT) Komunikacja
tramwajowa oraz przewóz transportów
polepszył się, jakkolwiek daleki jest je
szcze do stanu normalnego. Poprawę
odczuw’a się zwłaszcza w okolicach
Londynu. Ó północy wybuchł strajk
szoferów dorożek samochodwych.

Na giełdzie panuje spokój. Nie zano
tow’ano żadnych poważniejszych zabu
rzeń spokoju.

Tysiące ochotników zgłaszają się do

służby policyjnej. Władze policyjne ze
zwoliły na wydaw’anie dodatku nad

zwyczajnego ,,Daily Herald", który no
sić będzie tytuł ,,British Works1.

W dniu wczorajszym zdarzyło się
kilka incydentów, m. in. w Edynburgu,
Leeds i Londynie, gdzie policja uciek!a
się do użycia broni palnej w celu roz
proszenia demonstrantów, usiłujących
zatrzymać autobusy i tramwaje, prowa
dzone przez ochotników. Było kilku

rannych. Rada generalna Trade-Unio-
nów w’ezwała strajkujących, aby unika
li wywoływania interwencji policji.

Wczoraj w godz,inach popołudnio
wych Cook odbył narady ze Smithem.
Komitet w’ykonawczy górników zako
munikował w dniu dzisiejszym, że sy
tuacja strajkowa nie ulepia zmianie.

Londyn, 6. 5. (PAT) Nastrój w mie
ście jest pow’ażny, jakkolwiek nie przy
gnębiony. Wyższe uczelnie zostały zam
knięte, inne szkoły zaś częściow’o. Apro
w’izacja m. Londynu zdaje się być za
bezpieczona. Władze ogłosiły, że mają
do rozporządzenia 250 000 ciężarowych
samochodów’. Ochotn:ików zgłosiło się
tak wielu, że władze mogą wybierać z

pośród nich najodpowiedniejszych.
Strajk nie objął Irlandji. Flota atlan
tycka zaniechała zamierzonego pierwot
nie wyjazdu w letnią podróż, potrzebna
jest bowiem obecność wielu marynarzy,
w portach.
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U)olność.
Powieść z czasów odrodzenia

Wielkopolski.

(Ciąg dalszy)
On zaintrygowany zdjął niemal gwał

tem yączki z jej twarzy, by zajrzeć w oczy
dziew czyny, które uciekały od niego. Je
szcze pytał, prosił, przyciągając ją do
siebie, aż wreszcie rozbrojona, ogromnie
szczera, wyszeptała, zwieszając czoło ni
sko na j"ego pierś.

- Pan nic nie zawinił. Poprostu je
stem dzisiaj... taka... nieładna.

On o mało nie parsknął śmiechem
nad tą kobiecą a dzię’ki temu ta.k prze
miłą istotą.

- Jak można wygadywać takie here
zje!... Że ta buzinka przybladła trochę,
nie może to robić ujmy kobiecie, posia
dającej taką różaną cerę, taki ujmujący
owal, taką karnację. A nadto takie

-gwiezdne, wyraziste oczęta, w których
toni zapomina się o wszystkiem...

To skutkowało znakomicie. Mimo to

panna odwracała jeszcze oczy i jako
praktyczna istota przygwoździła sprawę:

— Czy ten pan kochałby mnie nawet

gdybym zbrzydła?... - zagadnęła zcicha.

-w Panno Anielciu moja! Czy pani
mnie tak nisko ceni? Ma mnie za zwie
rzę najnikczemniejszego gatunku?... Pa
ni nie wie jeszcze, dlaczego ja ją kocham.
Otóż wcale nie tylko dlatego, że pani ta
ka urocza, ponętna, przemiła, lecz z tej

przyczyny, że zabrała mi pani serce i du
szę... Inne kobiety mówią niekiedy swym
ukochanym: ,,twoja do śmierci!..?1, za.
pewniają w chwilowym nastroju, jakby
częstując amanta cukierkiem, o którym
(cukierku zarówno jak i kochanku) zapo
mina się szybko. Pani zaś wyrzek!a mi
w momencie tragicznej grozy ważkie,
wielkie słowa: ....,nawet na śmierć z to
bą11 i w istocie była pani gotową stwier
dzić to czynem natychmiast, umierać ze

mną... Wyszła pani ze mną na spotkanie
śmierci, chociaż w tejże samej chwili wi
działa pani przed sobą śmierć i wiedzia
ła, co znaczy umierać... O ty najprzecud-
niejsza moja dziew’czyno!

- Nie w’iedziałam co mówię, co ro
bię...

- Dlatego stokroć więcej jeszcze ,jest
pani godniejszą najwyższego uwielbie
nia. W tym heroicznym odruchu obja
wił się’ brylantowy rdzeń jej istoty, ły-
snęla jak słońce potęga jej uczucia, uka
zała się w-ielka’dusza...

W źrenicach jej zalśniły gwiazdy te

same, które stały w nic}i w obliczu grozy
śmiertelnej.

— Oh, jeśli taka byłam, to dlatego, że

pan w’yniósł mnie na taką wyżynę hero
izmu... Dlatego, że tak cię kocham...

— I ja miałbym nie kochać tej cu
downej dziewczyny, dlatego, że jej słod
ka buzia przybladła, trochę’?... Nie kochać
ciebie, która poruszyłaś najwyższe stru
ny mego serca, zabrałaś jej... Kochana

moja, ja padam w proch przed wiryda-
rzem tego rycerskiego serca i wielbię cię,
dziewczyno moja polska, tak bardzo jak
kocham...

Przytulił mocno dłonią jej głow’ę do
piersi i wsłuchali s-ię w; tętno swych serc

wysoko wzniesionych. Wniebowzięta
dziewczyna oplotła jego szyję ramieniem
i złożyła pocałunek na bandażu, na czole

jego z szeptem:
— Tyś mnie ocalił... Mój bohater,

moje życie, moje kochanie...
W nim grały wszystkie strony lutni

sercow’ej. Za serce jej nieporów’nane od
daw-ał sw’e serce, dumny i szczęśliwy, że
tak był kochanym. Wziął ją całą w krew’
i w’ duszę i czuł, że istotą swoją zrasta

się z nią w nierozerwalną, harmonijną
jedność. Wstąpił w- niego maj i zjawił
się zw-ykły jego uśmiech.

— Za to brzydkie posądzenie trzeba
mnie teraz przeprosić...

Przysłoniła powiekami oczy i podała
mu swe śliczne, różane usta, siebie i du
szę mu oddając.

- Co to ze mnie za rycerz — mów’ił
Sobiesław’, całując jej twarz usłaną u je
go szyi — jeśli ta słodka dziewczyna po
trafiłaby umierać po żołniersku jak żoł
nierz.

- Nie potrafiłaby wcale -odparła
słodko, przytulona do niego, i dodała wi
brującym głosem: — Tylko przy tobie!...

.— Oh, że ten skarb w--yszedł cało z tej
aw-antury, to zaprawdę najwyższe szczę
ście w- wielkiem nieszczęściu. To cud!.,.

— Tylko dzięki fobie... Tobie zaw’dzię
czam życie i wszystko. Tw-oja jestem...
I szczę’śliw’a, że należę do takiego, jak ty,
rycerza.

— Dla ciebie nie można być dość wiel
kim rycerzem... I ty, kochanie moje, je
steś dla mnie wszystkiem.

— Nie wszystkiem, najdroższy... —

w yszeptała po chwili. — Jest nad nami
słońce panują,ce nawet nad naszą mi
łością...

— Tak, z pewnością, jest... Polska.
Westchnienie głębokie jakby jęk ci

chy w-ydarło z pod patrjotycznego serca

Anielki i przypomniała sobie, że z tem

słowem na ustach umierał jej brat uko
chany, niejako w testamencie swym
przekazując im ten znicz miłości Ojczy
zny, jakiego był niepokalanym kusto
szem i piastunem.

— Boże mój... - wyszeptała z oczyma
pelnemi łez Anielka - zdaje mi się, jak
by duch Stasia był z nami...

— On żyje w tobie, ty moj"a jedyna,)
cudna dziewczyno... Ten duch ,jego pro
mienisty...

— W nas... — popraw’iła go cichuteń
ko i zamilkła. A on po chwili rzekł:

- Dopóki ten duch żyć będzie na tej?
ziemi, dopóki Polska wspierać się’ będzie
l)a jego Piotrowej opoce, żadne siły pie
kieł jej nie przemogą... ,

Stado gołębi spłoszonych przeszybo-
wało przed oknem z głośnem furkaniem1

skrzydeł i przywołało ich na padół teraź
niejszości.

—- Pójdę do ojca pani -- rzeki Sobie
sław’.

— Trudno bę’dzie panu z ojcem mó
w’ić... Może ja pójdę z nim razem! — za
wołała w nagłem postanowieniu, gotowa!
dzielić z nim przykre sprawy.

- Kochanie mo,je — odparł — to, co

dawniej wydawało rai się ’wręcz niepo
dobieństwem, teraz już nie będzie taks
trudnem... Bo nie zapomnę już nigdy?
że to twó,j ojciec i Stasia...

— Kochany!... — - wyrwało się zamiast

podzięki z cudną prostotą w’ylanego ser
ca i złożyła rączki dziękczynnie.

1 (Ciąg dalszy nastąpi) ,

M. ŁempickL

Sprawy emerytalne.
I.

(Kwestja emerytalna nie jest jeszcze
należycie uregulowana. — Zamierzenia

Sejmu i Rządu. - Rozmaite kategorie
emerytów. — Obecne obciążenie Skarbu

zaopatrzeniami emerytainemi i renta.

m( inwalidzkiemi.)
Racjonalne uregulowanie kwestji za

opatrzenia emerytalnego funkcjonarju
szów państwowych, cywilnych i woj
skowych, pozbawionych, wskutek wie
ku lub choroby, zdolności do dalszej
pracy — stanojri jedno z poważnych
zadań władzy państwowej. Trudność
zaś samego zadania polega na tein, że
z jednej strony byt pracownika pań
stwowego na starość powinien być za
pewniony — jest to najsłusznejsze żąda
nie, — z drugiej jednak, akcja emery
talna musi być ujęła w ramy możliwo
ści skarbowych i ich nie przekraczać;
konieczną wiec ’jest wielka ostrożność
w przyznawaniu emerytur a wymiar
ich powinien być dostosowany do wy
sokości opłaconych przez daną osobę
pa. ten cel składek emerytalnych.

Państwo Polskie znajduje się w wy
jątkowych warunkach; rozpoczęło bo
wiem swój byt niepodległy, mając do

spełniania zobowiązania, przejęte od
rządów b. państw zabo!rczych, wzglę
dem tych wszystkich emerytów, którzy
stali się teraz obywatelami państwa
polskiego. Sprawiedliwość wymagała,
aby te zobowiązania nie uległy zmia
nie, a rzeczą rządu polskiego było od
zyskać od b. rządów zaborczych odno
śne, przypadające dla tych emerytów,
fundusze. Tymczasem stało się ina
czej: prawa materialne emerytów t. zw.

,,ze służby zaborczej", obecnie obywa
teli polskich, uległy znacznej nieuza
sadnionej redukcji. Jednocześnie, zda
wało się, że ncństwo polskie, istniejące
zaledwie kilka lat, swoich własny cii e-

merytów jeszcze mieć nie może; tym
czasem i tu stało się inaczej: w prze
ciągu krótkiego czasu, już dotychczas
natworzono wielką liczbę emerytów t.
zw. ,, ze służby polskiej", stosunkowo
szczodrze zaopatrzonych; liczba ich sta
łe się zwiększa i obciąża, skarb państwa
dodatkowo i dotkliwie.

Pomimo wydania odnośnej ustawy
z dn. 11 grudnia 1923 r., kwestja emery
talna nie jest jeszcze postawiona na

prawidłowe tory i nie jest należycie
uregulowana, Pod względem przyzna
wania emerytur i ich wymiaru (wyso
kość zaopatrzenia) panują pewna chao-

tyczność i dowolność; sztuczny podział
nh emerytów ,,zaborczych11 i ,,polskich11
prowadzi do upośledzenia jednych a

Niemcy przywracają
cesarskie sztandary.

Opór demokratów i centrum przeciw zamachowi stanu na republikę-
Demonstracje publiczne.

Rerlina 6. 5. (PAT) Przed kilku dnia
mi gabinet Rzeszy postanowił jednomy
ślnie wydać rozporządzenie administra
cyjne, regulujące użycie flag narodo

wych i handlowych w ten sposób, że po
selstwa i konsulaty niemieckie zagranicą
będą mogły używać obu flag bez różnicy.
(Uwaga Red,: Flaga handlowa jest daw
ną flagą cesarską.) Rozporządzenie to

kanclerz przedłożył prezydentowi Rze
szy, który je podpisał. Rozporządzenie
miało być ogłoszone w najbliższych
dniach. Wczoraj wiepzorem gabinet Rze
szy zakomunikował tekst tego rozporzą
dzenia przywódcom stronnictw parla
mentarnych, którzy — jak się okazało —

nie byli o tem wcale poinformowani.
Wiadomość, że gabinet, nie uprzedzając
stronnictw parlamentarnych, postanowił

uregulować w drodze administracyjnej
sprawę barw narodowych, wywołała
wielkie wł’ażenie, zwłaszcza w kołach re
publikańskich, jak o tem świadczą ranne

komentarze prasy, przeważnie potępia
jące niespodziewany krok rządu Rzeszy.
W łonie koalicji rządowej nowe rozporzą
dzenie wywołało wielką, rozbieżność
zdań. Wczoraj poszczególne frakcje od
były posiedzenia, podczas których oka
zało się, że frakcja demokratyczna i frak
cja centrum jednomyślnie potępiają krok
kanclerza. W łonie tych frakcyj za sta
nowiskiem rządu głosowali tylko mini
strowie. W związku z powyższą sprawą
dziś o godz. 20-tej odbędą się w Berlinie
wielkie protestacyjne demonstracje orga
nizacji republikańskich.

uprzywilejowania drugich i daje słu
szne powodu do niezadowolenia. Pisał
o tem niejdnokrotnię Dziennik Bydgo
ski, wskaz(yą rozmaite nieprawidłowo
ści i niesprawiedliwości w dotychcza
sowej praktyce emerytalnej; na tę waż
ną sprawę zwrócił uwagę także Sejm i

wyłonił osobną komisję dla zbadania o-

becnego ątanu i zaprojektowania celo
wych reform na przyszość. Komisja
budżetowa Sejmu zleciła ministerstwu
skarbu opracowanie projektu skoncen
trowania przy tem ministerstwie wszyst
kich, rozrzuconych po rozmaitych mi
nisterstwach, agend emerytalnych i u-

tworzenia odrębnego funduszu emery
talnego, jako jednostki gospodarczej,
autonomicznej i samowystarczalnej, za
miast dotychczasowego systemu pokry
wania zapotrzebowań emerytalnych z

budżetu państwowego, Myśl ta ozna
cza jńż zasadniczą reformę obecnego
systemu emerytalnego i opracowanie
jej wymaga dłuższego czasu i specjal
nych studjów; na razie zaś było po-
trzebnem zbadanie przez komisję sej
mową obecnego stanu: rzeczy, tj. skon
trolowanie listy emerytów i, ich upraw
nień do pobieranych zaopatrzeń i ewen
tualnie zaprojektowanie odpowiednich
zmian w obecnej ustawie emerytalnej.
O tej pracy, która jest wykonalną bez

wielkiego trudu i jednocześnie pilną,
niema żadnych wiadomości; tym czasem

mnożą sie ob!awy niezadowolenia sze
rokich mes emerytów i inwalidów; z

tych wszystkich powodów nie będzie
rzeczą zbyteczną dać tu treściwy obraz
całokształtu spraw emeryta] nych w

państwie polskiem, w chwili obecnej.

Sprawy emerytalne należą do mini
sterstwa skarbu i odnośne wydatki o-

raz dochody są wydzielone w osobną
17-tą Część Preliminarza Budżetowego
Rzeczypospolitej; kompetencja mini
sterstwa skarbu obejmuje funkcjona
rjuszów państwowych, cywilnych i woj
skowych: administracją, szkolnictwo,
sądownictwo, wojsko. Pozatem istnie
ją_ jeszcze specjalne agendy emerytalne,
mianowicie w ministerstwie Wyznań
Religijnych i Oświecenia Publicznego
(dla duchow’eństwa katolickiego), w nie
których przedsiębiorstwach państwo!
wych (koleje państwowe, saliny) i w

Monopolu Tytoniow’ym. Nadużycia,
wykryte niedawno w kolejowej kasie

emerytalnej w Poznaniu wzbudzają
przypuszczenie, że gospodarka w spe
cjalnych agendach emerytalnych nie
zawsze jest prowadzona sumiennie i

dokładnie,
Wydatek ogólny na rozmaitego ro

dzaju zaopatrzenia emerytalne i. renty
inwalidzkie wzras_ta z każdym rokiem
i obecnie stanowi przeszło 8 % sumy

wszystkich zwyczajnych wydatków
państwowych. Według preliminarzy
ministerstwa Skarbu, wspomniany wy
datek był przewidywany w r. 1925 w

wysokości 129 255 000 zł.; w r. 1926 —

w wysokości — 145 222 000, czyli wzrósł
o blisko 13 %; na poszczególne katego-
rje emerytów i inwalidów wydatek ten

rozkłada się w następujący sposób:
1925 r. 1926 r.

Emeryci cywilni 31.850 .000 zł. 50.500 .000 zł.

Emeryci wojskowi 10.750.000 ,, 10.374.000 b

In w. ostatniej wojny 78.933.000 ,, 72.162 .000 ,,

Inw. i wet przedwoj. —

,, 3.961.000 B-

Wet, po’wstań naród. 1,8442.000 ,, 1.895.000 ,,

Kawalerowie orderu

Virtuti Militari 4.036 .000 ,, 4.036.000 ,,

Rozm. doda,tki emeryt. 1 .844.000 ,, 2.294.000 ,,

Razem 129.255 .000 ,, 145.222.000 M

Dochód funduszu emerytalnego sta-’
nowią składki emerytalne, potrącone z

uposażeń czynnych funkcjonarjuszów
państwowych, a także i z zaopatrzeń e-

merytów; całkowity wpływ z tego źró
dła przewidywany był w r. 1925 w su
mie 17200Ó00, w r. 1926— w sumie

25 000 000 i stanowi zaledwie 1.7 % ocze
kiwanego wydatku.

Jak się zdaje, niema dokładnej ewi
dencji emerytów rozmaitych kategorji;
cyfry podawane w rozmaitych doku
mentach oficjalnych nie są z sobą zgo
dne. Według preliminarza budżetowe
go Rzeczypospolitej na r. 1926, ogólna
liczba emerytów i inwalidów, łącznie z

wdowami i sierotami po nich, wynosi
ła na d. 1 kwietnia 1925 r.

Emerytów cywilnych 74 602 osoby
Emerytów wojskowych 8521 ,,

Inwalid. ostatniej wojny. 262 515 ,,

Inwalidów i weteranów
przedwojennych 25 758 ,,

371 396 osób

Preliminarze przewidują, że w ciągu
roku powinno przybywać nowych eme
rytów7: około 2500 cywilnych i 250 woj
skowych; w rzeczywistości przybywa’
ich bez porównania więcej; tak np. we
dług książki p. Zdziechowskiego ,,Fi
nanse Polski11 (str. 132) liczba emery
tów cywilnych w d. 1 stycznia 1925 rJ

wynosiła 40 109 osób, a według prelimi- i
narza budżetowego na r. 1926, w d. ;b
kwietnia tegoż 1925 r. podniosła się już
do 74 602 osób!

Oprócz emerytur, wykazywanych w

budżecie ministerstwa Skarbu, emery’
tury są wypłacane jeszcze przez inne
ministerstwa, z ich własnych budże
tów. Według odnośnych preliminarzy,
wydatek ten był przewidywany w na
stępujących sumach:

1925 r. 1926 r.

Emeryci duchowni kat. 383 .000 zt. 668.000 :ił.’

Emeryci salinarni 886.000 949.000 ,,1

Emeryci kolejowi 32.627.000 ,, 31.155.000
B Monop, Tytoniów. 2.995.000 M 1.197.000 w

Razem 36.891.000 ,, 33.969.000 ,

Jeżeli teraz zsumujemy wydatki o1

merytalne wszystkich ministerstw7, to

się okaże, że państwo polskie miało do

wypłacenia emerytur i rent, inwalidz
kich :

w r, 1925 w ogólnej sumie 166146 000 zł
w r. 1926 w ogólnej sumie 179 191 000 zł
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Złodzieje.
W jednym i tym samym numerze

poważnego dziennika stołecznego z 29
kwietnia wyczytałem dwie interesuja
re wiadomości. Sprawozdanie sejmowe.
Z trybuny przemawiał poseł Sanojca,
rzucają,cy z kołczanu zatrute ,strzały
przeciw rządowi. Właśnie piorunował
na oskalpowanie naszych wychodźców
amerykańskich przy zała.twianiu róż
nych pożyczek, gdy na sali zjawił się
kanclerz . skarbu. Ktoś z lewicy huk
nął: ,,Minister złodziei!0 Urzędujący
w’icemarszałek, Daszyński, przywołuje
nieznanego posła do porządku dzienne
go, ale ów deputat zatajony ceni zanad
to wagę sw-ojego słowa, odchyla kaptu
ra i. wymienia nazwisko. Pan Polakie
wicz! Nie koniec! Niebawem podnosi
się Bryl i oświadcza w ęż!owato imie-

jiem stronnictwa chłopskiego, że cały
jego klub łączy się z określeniem posła
Polakiewicza... Nie wyjaśniono tylko,
jakim złodziejom ministruje n. Zdzie
chowski. czy to mają być pracownicy
państwowi, czy koledzy w gabinecie,
czy jakieś inne czynniki. Pierw’szy to

bodaj wypadek w dziejach parlamenta
ryzmu, aby nie jeden człowiek, ale całe

grono, cała frakcja, jako odłam sejmo
wy, występow-ała z podobnie ogólhiko-
w-ern wynurzeniem, raczej wyzwiskiem,
pochwyeonem z niewybrednego żłobu...

Równocześnie wysłannik ,,Nowego
Kurjera Polskiego14 poruszał z Piłsud
skim bieżące tematy, dotyczące przesi
lenia parlamentaryzmu, dyktatury, de
mokracji, słowem różnych bolączek, o-

znaczonych przez starych Rzymian po
wiedzeniem: ,,de omnibus et tjuibusdam
ałiis44. Na ustach dziennikarza zadrga
ło słowo: ,,dyktatura44. ,,Dyktatura? _-

przezywa. pan marszałek. — No i cóż,
ubierze pan w nią złodziei?"...

Dwie tedy persony, przedstawiciel
iludu czy narodu i najwyższy dostojnik
wojskowy oraz współtw’órca wskrzeszo
nej państwowości, przylepili do społe
czeństwa naszego etykietę jednobrzmią
cą prawie, bez szczególniejszego odru
chu w prasie czy w szerszych uwar
!stwowieniach.

Tomy już całe wypełniłyby narzeka
nia, ostrzeżenia, ujawniania prawdy w

ostatnim zwłaszcza roku, żadne woło
w’e skóry nie starczyłyby na skopiowa
nie wypisanych jeremiad, — ale prze
cież musi być granica w użyciu grubego
słowa, musi być jakaś miedza łub słup,
zatrzymujący wylew’ zbytniej popędli-
wości. Pan Polakiewicz jest p. Pola-
łakiewdczem, stojącym przed malkon
tentem z Sulejów’ka z rękami na szw’ach
— jak Moskale mówią -- ale przecież
marszałka Polski powinny wiązać ja
kieś obyczaje, a przedewszystkiem uni
kanie sadyzmu i lubieżności ,,i minus14

przy określaniu wartości współziom
ków. Piłsudski może się wkrótce zna
leść w osobliwem położeniu, o ile zosta
nie generalnym inspektorem armji,
więc wodzem naczelnym na wypadek
wojennej zamieszki. Czy w czasie po
koju czy burzy przewodząc w’ojsku,
które jest przecież odłamem’ społeczeń
stwa, będzie musiał mieć pod swoim
rozkazem tchórzów, zdrajców’, no i...
złodziei. Wszakże taki jest jego punkt
widzenia i ocena wartości ziomków’,
w’szakże patrząc na nich nastawia
zwierciadło, odbijające wszelkie spacze
nia, i zrobaczenie zbiorowej duszy na
rodu Wszystko to jest rozpaczliwe
ciągnienie cięciny, chęć zaimponowania
nieustraszonością i pokpiwaniem, z opi
nii w sposób naprawdę zdumiewający,
idący za sprawdzeniem, że kto poprze-
staje na obtrciu po napluciu mu w

twarz, zniesie nieskończoną ilość plw’o
cin. Chcemy wierzyć, że Piłsudski na
wyki z prywatnego życia przenosi na

dziedzinę publiczną i swoją znaną bez-
obcesowdść podnosi do godności zasady
jednakowoż tego rodzaju zabawy ze

szlachcica, rżnącego praw’dę, a raczej
rżnącego przesadę i fantazję, stąpającą
na szczudłach rozgoryczenia,, wysta
wiają, okropne świadectwo społeczeń
stwu w’obec zagranicy i podrywają do

reszty kredyt w jego wartość. Gdzież
nawet wyobrazić sobie wolno, aby we

Francji marszałek Foch (kolega po bu
ławie Piłsudskiego) rzucił w oczy roda
kom: jesteście złodziejami, a dawniej
jeszcze tchórzami i zdrajcami! \ Nieo-

chybnie, zatrzęsłoby się od Normandji
do brzegów Prowancji, monarchiści ze
spoliliby się z republikanami, radykali
z konserwatystami i rozbrzmiałby
krzyk prozy i protestu. Żę u nas tak

nie jest, że miotający gromy jest kandy-1
datem do wielkiego stanow’iska, nasuw’a

arcysmutne i wprost tragiczne rozwa
żania. Albo istotnie upadliśmy i zasłu
żyli na wyciśnięte piętno i doczeka.my
się w’,szystkich następstw winy, albo
też przygarbieni losem, przypadliśmy
do ziemi i nie mamy żadnego odruchu.

Piórem piszącego słow’a powyższe
nie kieruje żadna animozja przeciw
człowiekowi, który ma i ładne karty
w’ życiu swojern i dużo pośw-ięcenia, a

nadewszystko osobiście czyste, naw’et
wybielone ręce. Jednakże,

’

jeżeli kt,oś
sobie sarn nogę podstawia i trktuje o-

gół jako mierzw’ę, nie pow’inien uważać
go za drabinę do wyjścia na szczeble ak
tualności. Pow’iedzmy najszczerzej: nie
nawiść do własnego narodu, która tak

często ogarnia wybitnych Polaków’ i
każę im plecy pokazywać sw-oim, jest
desperacką klątwą, ciężącą, na nich i

mszczącą się srodze. Nie można w je
dnej ilnji i równocześnie pogardzać i
kochać, deptać i być aniołem opiekuń
czym, aniołem zbawienia. Ani Kościu
szko, ani Dąbrowski, ani książę Józef,
nie ziali siarką i swędem wstrętu, ow
szem, szli na Golgotę z podniesionem
czołem, z pewną pogodą, którą daje
niekiedy męczeństwo i wbijanie gwoź
dzi w żywego człowieka. Na drogach
ich pochodu nie rosły niezabudki, ani
nawet wątłe dzw’onki, wyrastały nato
miast ohydne, paszkwile, przeszkody,
krzyki potępieńcze i’prawdziw’e zdrady.
Kto z ich ust słyszał przekleństw’a, za
latujące dziegciem?

Jestto w’ażny i poważny problem, z

którym skończyć należy. Tak zw’ane

społeczeństw’o obrzuca kamieniami bo
żyszcze, nawzajem boży,szcze nie szczę
dzi rozmachu z własnego dyska i po
wstaje zamęt, ślimaczące się błoto,
przylegające do umysłowo ści i do serc

młodszych pokoleń. Chyba dosyć tej
gry w odwetowe, gry niebezpiecznej,
mogącej zbyt wiele, kosztować! Nie jest
niewątpliw’ie naród nasz riiesjaszem
promiennym wśród innych narodów -

jak chciał romantyzm — skąpany w

modrej fali mi,stycyzmu, ale kwalifiko
wanie go w całości, jak to robi się w’
czasach ostatnich, świdaczy o zejściu
ze ścieżek poczucia znaczenia godności
dla całej pow’szechności, jako takiej.
Zdaje się niewątpliwem, że chorobliwe
mówienie praw-dy zamieniło się w za
przeczenie prawdy i urabianie z polsko
ści straszaka, koło którego przejdzie
często sw’ój, a czasem i obcy ze ściągnę-
tą z głowy czapką, żegnając się równo
cz!eśnie krzyżem dła odpędzenia złego
w’idma.

Warsza w a, w maju.
W, K.

Połsha biblioteka narodowa.
Na jednem z ostatnich posiedzeń Towa

rzystwa bibljofilów polskich w Warszawie
omawiano konieczność stworzenia w stolicy
bibljoteki narodowej.

Za podstawę przyszłej bibljoteki naro
dowej należy uważać zbiory rewindykowa
ne z Rosji, bibłjotekę muzeum rapperswil-
skiego, oraz bibłjotekę polską w Paryżu.
Dla tych zbiorów należy wynaleźć odpowie
dnie pomieszczenie. Niestety starania, po
czynione w tym kierunku, spełzły na ni
czem.

Wykaz zabytków i darów jest imponu
jący. Prócz bibjjotek: rapperswilskiej i pa
ryskiej, liczących po 100 tysięcy tomów,
do składu przyszłej bibljoteki narodowe;
wejdą wielotysięczne bibljoteki ofiarowane
ze zbiorów prywatnych.

Z górą pół miljona książek stanowi już
dziś podwaliny bibljoteki narodowej, są
dząc z zapału, w jakim napływają deklara
cje od właścicieli bibljotek, w cią.gu roku

cyfra ksiąg z łatwością przekroczyć może

miljon tomów. ’

Wśród ksiąg wiele jest egzemplarzy
rzadkich i bezcennych, wiele ,,białych kru
ków”, które mogłyby być ozdobą każdego
księgozbioru o wszechśw’iatowej sławie.

Regulowanie obrotów dewizami.

Warszawa, 5. 5. (Pat) Na dzisiejszem posie
dzeniu komisji skarbowej uchwalono w trze-

ciem czytaniu wniosek rządowy o uprawnieniach
ministra skarbu do regulowania obrotu dew’iza
mi. W dalszym ciągu obrad debatowano nad pro
jektem ustawy w ,oprawie rozciągnięcia moc}’
obowiązującej przepisów o wymiarze i poborze
państw-owego podatku od nieruchomości na. wo
jewództwo śląskie do czasu przedstawienia przez
rząd dat co .do obciążenia podatkami komunal-

nęmi w województwie Śląskiem,

Obrady Naczelne! Rady Zrzeszeń

Kupiectwa Polskiego.
W niedzielę, dnia 2 maja b. r ., odbyło

się w Poznaniu w ,,Resursie Kupieckiej”
posiedzenie Naczelnej Rady Zrzeszeń Ku
piectwa Polskiego. P, prezes Otmianowski

przywitał delegatów Naczelnej Rady, przy
byłych ze wszystkich stron Rzpłitej, dzię
kując za zaszczycenie posiedzeniem swem

Poznania,
P. prezes Bogusław Herse, przyjmując

przew-odnictwo, oddaje głos p. posłow’i
Śt. Wartalskiemu, który w bardzo obszer-
netn przemówieniu obrazuje pracę ostatnich
dwóch miesięcy Naczelnej Rady, Zdaniem

jego, kryzys osiągną! już największe napię
cie i należałoby się liczyć z pewńem odprę
żeniem.

W kwestji określania obrotu za II pół
rocze 1925 roku uzyskano możliwość rewi
zji zapadłych już uchwał.

Nader intensywne sta.rania poczyniła
Naczelna Rada w sprawie ustalenia zasad

sprzedaży. Zapatrywania Naczelnej Rady
uwzględniono również w rozporządzeniu
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, uzna
jąc zasadniczo cenę restytucyjną (cenę od
kupu).

Pracę nad taryfą celną kontynuuje się
nadal. Sprawa monopoli państwowych by
ła rów’nież przedmiotem referatu. Naczel
na Rada przeciw’stawia się stałemu żądaniu
dopłat i obniżaniu rabatu dla kupiectwa.

Zasadnicz.y wpływ na kształtowanie się
stosunków gospodarczych wywierać oczy
w-iście musi program ogólny, Istnieją obec
nie trzy zasadnicze tezy: l) udanie się po
pomoc do Ligi Narodów, 2) program infla
cyjny, 3) dążenie do sanacji własnemi środ
kami,

Po omówieniu spraw poruszonych w- re
feracie jednomyślnie wyrażono podziękowa
nie Naczelnej Radzie za dotychczasową
pracę, godząc się na jej dotychczasową li
nję postępow-ania.

Spraw;ę reglamentacji i postępowania
komisji wywozu i przyw-ozu referował p.
Stypiński, zwracając uwagę na pewne nie
konsekw/entne postępow-anie, wynikające z

błędnej polityki handlowej, Po omówieniu

spraw kredytowych referował poseł Cheł
moński projekt u.stawy o izbach przemy
słowo - handlowych, będący referentem

ustawy tej w Sejmie. P. poseł Chełmoński

nakreśliwszy zasadnicze cele i zakres pra
cy izb, przystąpił do omówienia różnic po
między projektem rządowym a-zgłoszonemi
poprawkami. Po bardzo szczegółowym re
feracie i po dyskusji zgodzono się jedno
myślnie na szkic, przedłożony przez refe
renta.

Po omówieniu w wolnych głosach sze
regu zagadnień bieżących, wpływaiących
pośrednio na bieg spraw kupieckich, so!wo-
wał p. prezes Herse zebranie.

Nowelizacja ustawy bankowej
Uzyskawszy nadzwyczajne pełnomoc

nictwa od Sejmu, p. Wład. Grabski miast

ograniczyć się na najpilniejszej spra.wie
walutowej, którą, uporządkował sobot
nim ściegiem na niedzielny targ, tak że
zaledwo starczyła na rok. wciągnął w

orbitę swych zadań całe niemal ustawo
dawstwo gospodarcze. A więc: ustawę
wekslową i czekową, podatkową, giełdo
wą, bankową i wiele innych. Wszystko
wykonane zostało w ciągu kilku miesię
cy przez funkcjonarjuszów Ministerstwa
Skarbu, które przekształciło się w fabry
kę wiadomych ustaw — nigdzie nie zna
ną. Nic dziwnego, że w tych ustawach

zieją przerażające luki, nastręczą one

coraz większe wątpliwości, w obec któ
ry cli niejedna z tych ustaw jest wprost
niezdatną do użytku.

Ustawa np. czekowa zawiera kapital
ny artykuł (51) dotyczący wystawienia
czeka, bez pokrycia. Ponieważ czek mą
być surogatem biletu bankowego, zatem
musi posiadać wszelkie rękojmie, iż wy
stawca czeku rozporządza w banku od
powiednią należnością (Guthaben). O ile

niedopuszcza się w myśl ustaw angiel
skich, najbardziej miarodajnych nietylko
oszustwa ale zbrodni równającej się’ fał
szowaniu banknotów. Tym sposobem
nadano czekowi cha,rakter znaku obiego
wego. Jakże ten artykuł brzmi w pob
skiem prawie czekowem?

Za wystawienie czeku bez pokrycia,
winny podlega karze aresztu do sześciu

tygodni i grzywnie do 5.000 złotych, lub

jednej z t.ych kar,
.,chyba, że wystawiając czek, miał
uzasadnioną podstawę do liczenia
na pełne pokrycie w chwili przed
stawienia, a brakło go z przyczyn
od niego niezależnych.44

Trudno o hardziej kazuistyczne po
stanowienie.

Exemplum d oc.et. Niedawno to
czył się w pewnym ze sądów warszaw
skich spór o niezapłacenie czeku z po
w-odu braku pokrycia. Pozwany bronił

się tem, że mając kredyt w banku, przy
puszczał, że czek ten będzie zapłacony.
Argument ten trafił do przekonania są
du. W ten sposób c,ałw ten przepis zo
stał unicestwiony, a czek traci swoją po
w-agę i doniosłość.

Jeszcze gorzej przedstawia się ustawa

nosząca przydługą nazw-ę: ,,o warun
kach wykonywania czynności banko

wych i nadzorze nad temi czynnościami44.
Najważniejszy przepis o Związkach re
wizyjnych, mających wykonyw-ać kon
trolę nad bankami, pozostał martw-ą li
terą. Stąd masowe bankructwa jednych
banków i stan nader słabej wypłacalno
ści drugich. Poza kilkoma bankami, o-

partemi 6 kapitał zagraniczny, na pal
cach policzyć by można instytucje kre
dytowe, zasługujące na zaufanie.

Wobec wzburzonej opinji i znacznych
strat, poniesionych przez klientów ban

kowych, rząd reagował, wnosząc do laski

marszałkowskiej projekt uzupełniający
niefortunną ustawę z 1924 roku w jed
nym tylko punkcie: Wrzekomo zabezpie
czenie klientów- inkasowych i nabywają
cych czeki lub przekazy od nie otrzyma
nia odnośnych należności. Po myśli pro
jektu rządow-ego, bank inkasujący obo
wiązany jest ściągnięte pieniądze albo

trzymać oddzielnie ja!ko depozyt, albo też

złożyć do jednego z banków państwo
wych do dyspozycji wierzyciela w-łaści
wego. Chyba że składający weksel do
inkasa żądać bę’dzie zapisania należności
na rachunek, czyli otworzy sobie rachu
nek bieżący (konto korrentowe). Nic

prostszego jak to, że bank, przyjmujący
weksle do inkasa, ułoży deklarację, mo
cą której klient upoważni instytucję do

zapisania należności ,,na rachunek44, co

ostrze ustawy w zupełności stępia.
Co do przekazów przez bank wysta

w-ianych na osoby trzecie, identyczny
projektuje się przepis z temi samemi
skutkanń. Jest on jednak jeszcze nielo
giczniejszy, aniżeli rygor inkasowy. Bo

żąda, aby bank, wypisując przekaz na

Paryż, otrzymaną od nabywcy sumę
przechowywał u siebie łub złożył do in
stytucji państwowej — póki przekaz nic
zostanie w Paryżu zapłacony! Kto takie

ustawy redaguje nie ma najmniejszego
pojęcia o procederze bankowym. To też
w komisji sejmow-ej, do której projekt
rządowy odesłano, został on poddany
ostrej krytyce i ulegnie gruntow-nej prze
róbce, łącznie z całą ustaw-ą bankową.

Jest to wogóle jednem z najujemniej-
szych zjawisk działalności ustawodaw
czej w-ielu ministerstw, że opracowują
projekty ustaw bez znajomości stosun
ków życiow-ych i dlatego utrudniają Sej
mowi rozpatrywanie takich ustaw, które
od a do zet przerobione być muszą.

Ministrow’ie zaś, aprobujący tak nie
określone projekty, wystawiają_ sobio
testimonium paupertatis.

S. D.

Tygrys rozszarpał 20 ludzi.

Angielskim myśliwym w Bengalji
udało się złapać w sidła wspaniały o.

kaz tygrysa.
Dzikie zwierzę osadzono w klatce i

wysłano do portu, celem natychmiasto
w-ego transportu do Europy.

W chwili ładowania klatki na paro
wiec rozluźniła się jedna z krat klatki,
a bystre oko zwierza dostrzegło otwór.

Tygrys znalazł się na wolności i wr

mgnien,iu oka rozsz,arpał 20 kulisów.
Nim zdołało się opamiętać i chwycić

za strzelby, tygrys rzucił się do ucieczki
i siejąc pr’zerażenie w porcie i na uli
cach narasta znikł w pobliskim lesie,
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W samym powiecie gostynińskim zni
szczonych 169 zabudowań. Według obli
czeń wojewódzkich huragan, który prze
szedł w ubiegłym tygodniu, zniszczył w sa
mym powiecie gostynińskim 160 zabudo
wań.

Szkolnictwo spec-jalne w Polsce. Szkol
nictwo specjalne w Polsce obejmuje cztery
kategorje dzieci anormalnych, a mianowicie
dzieci upośledzone umysłowo, upośledzone
moralnie, głuchonieme i niewidome.

Według danych statystyki urzędowe;
tnamy w wieku szkolnym głuchoniemych
4300, niewidomych 3200, upośłedoznych u-

mysłowo 75.000, upośledzonych moralnie

10.000, czy!j razem około 100.000.
Poradnie i pracownie dła badania dzieci

czynne są już w Warszawie, Łodzi i Wilnie
w Poznaniu zaś pracownie znajdują się w

’"t:oku organizacji.

Jak umierał ostatni skrzypek Podhala.
2 Zakopanego donoszą: Dnia 3 bm. odbył
się uroczysty pogrzeb ostatniego najstar
szego muzyka na Podhalu, śp. Bartłomieja
Gbrochty przy udziale około tysiąca osób.

Związ,ek górali wystąpił ze sztandarem i

orkiestrą, za trumną niesiono liczne wieńce.

Śp. Bartłomiej Obrochta był jednym z

pierwszych przewodników wycieczek Tet
majera, Wałerjana Eliasza, Chałubińskiego,
którym wygrywał . Ha skrzypeczkach, na

których oddawał świetnie prastare mełodje
góralskie w najczystszej formie.

W czasie plebiscytu na Górnym Śląsku
objeżdżał ze swoją orkiestrą tamtejsze
miasta, a na wystawie w Paryżu w roku
1925 wzbudził swą piękną grą zachw’yt. Na

rok przed śmiercią muzyk Stanisław Mier-
ciński spisał wszystkie mełodje grane przez
Obrochtę, a które mają być wydane w tym
roku z ilustracjami malarki Zofji Stryjeń-
skiej. Śmierć zastała go o świcie pod sme-

reczkiem, o jakiej m,arzył zawsze. Zmarł

nagłe na udar serca. Na mogile zagrała mu

ostatni raz jego- ulubiona muzyka góralska.

59.090 gości na Targach Poznańskich.

Poznań, 6. 5. (!’AT) Międzynarodowe
Targi w Poznaniu zwiedziło-dotąd’ prze
szło 50.000 osób. W dniu dzisiejszym
zwiedzili Targi oraz miasto przybyli spe
cjalnie z War’szawy poseł amerykański
p. Stetson oraz szwajcarski p. Segester
Brunegg.

Zjazd polskich Szh Handlowych
w Gdnyi.

Wdn.10i11bm. odbędziesięw
Gdyni zjazd ogólno-polski izb handlo
wych Rzeczypospolitej.

Folacf

w Stanach Ijetoezom/clt

Bankructwo R. Abczyńskiego w Pitts-

burghu, Pa,
’

,,Dziennik Związkowy" z Chi
cago donosi, że dnia 8 kwietnia zbiegł z

Pittsburgha podobno w drodze do Meksyku
znany tu od łat dziesięciu bankier tutejszy,
właściciel domu bankowego Louis Moeser

Co., p. ii, 1021 Liberty Ave., wielki dzia
łacz Związkowy, były wicecenzor Z. N, P.
i prezes Z, S, P., ostatnio sekretarz Rady
Nadzorczej Z. N, P. i aż do niedawna sekre
tarz prywatny cenzora ’Z. N. P. Sypaiew-
skiego, Roman S. Abezyński, sprzeniewie
rzywszy podobno 100 000 dolarów, powie
rzonych mu depozytów, oszczędności, w

wielu wypadkach, całego życia, przeważnie
biednych robotników polskich.

Abezyński, który latami pracy dorobił

się skromnego majątku, w latach 1919-1920
zrobił wielki pieniądz, podobno przeszło
100 000 dolarów na sławetnych wysyłkach
marek do Polski.

Pieniądz ten, zdobyty zresztą z wielką
krzywdą dla przesyłających przez bank je
go pieniądze do Polski, stał się w końcu je
go własną ruiną,

O ile bowiem kiedyś Abezyński zada-
.Walniał się małemi, teraz zapragnął wiel
kich bogactw i rzucił się na spekulacje gieł
dowe, które go też w końcu pochłonęły ca
łego, stracił bowiem cały swój i swej rodzi
ny znaczny majątek.

Abezyński był bardzo znaną osobisto
ścią wśród wychodźtwa. To też smutny je
go koniec wywołał na łamach prasy polsko
amerykańskiej wielką sensację. Wszyscy
ubolewają, że w ten sposób podważone zo
stało dobre imię polskie. W ostatniej chwili

donoszą, że pasywa wynoszą nie 100 009,
; lecz około 45 000 dolarów.

Koło Leningradu zawalił się most.
30 osób znalazło śmierć w- swrtach rzeki.

Z Leningradu donoszą: W okolicy sta
cji Toksowo, odległej o 16 wiorstw od Le
ningradu, jest prowadzona przebudowa sta
łego mostu kolejowego na rzece Gchta, wo
bec czego ruch. kolejowy odbywa się z prze
siadaniem przez most prowizoryczny. Nad
ranem przybył tam ze stacji Toksowo po
ciąg osobowy, przepełniony pasażerami.
Po drugiej stronie mostu kolejowego ocze
kiwał pociąg, którym mielr’oni odbyć dal
szą podróż. Gdy przeszło 50 pasażerów

przechodziło przez prowizoryczny most, ten

nagłe zawalił się i razem z pasażerami ru
nął do rzeki. Prąd w tem miejscu był bar
dzo bystry i większość pasażerów natych
miast utonęła. Obsługa obu pociągów bez
zwłocznie rzuciła się na ratunek, zdołano

jednak wydobyć z wody zaledwie 8 osób.
Ponadto do brzegu dobiło na resztkach mo
stu 12 osób, tak, że ogółem uratowało swe

życie 20 osób. Zginęło zaś — wedle ofi
cjalnego komunikatu — przeszło 30 osób,

HlBisflałf snrełg na paeląg na ŚlpRu.
Na linji pomiędzy Sądkami a Glben-

dorff na Śląsku niemieckim usiłowano

spowodować wykolejen,ie pociągu. Na

(orze ułożono wielkie kamienie, które

jednak przez dwa pociągi zostały zmia
żdżone. Wobec, tego zbrodniarz ułożył
dużą ilość wielkich kamieni na torze.

Kierownik lokomotywy trzeciego po
ciągu spostrzegł jednak w. ostatniej
chwili przeszkodę i zdążył pociąg
wstrzymać w biegu. Zbrodniarza uję
to.

Posiada on papiery opiewające na

nazwisko kupca Schuelera z Wrocławia
Zbrodniarz oświadczył, żę dokona,ł za
machu dla tego, aby go zamknięto w

więzieniu, gdyż chce w ten sposób uzy
skać bezpłatne utrzymanie.

Ponieważ nagromadzone na torze

kamienie, według orzeczenia rzeczo
znawców, byłyby nąpęwno spowodowa
ły wykolejenie pociągu, władze o.dno
szą się z niedowierzaniem do zeznań
zbrodniarza.

Dlaczego Ameryka niechce nam dac

pożyczki?
Bo cłtcemy piuf§dsy dia pieoś^dzy a nie dia podniesienia naszego
przemysłu. - Polska ma wspaniałego robotnika, ale jej Ush-

nicznych urządzeń. — Eksporł polski ’do Ameryki jest na rszie nie-

ziszezMną mrzonką. — Przemysł całego sw?ata wzoruje się dziś na

amerykańskich maszynach. -- Adres izby amerykańsko-polskiej
w Kowym Jorku.

Przemysł jest duszą handlu i kamieniem

węgielnym dobrobytu. Tak mówią w Sta
nach Zjednoczonych Amer, Półn. i tak to

’; zumieją przemysł. Rządząc się tem mądreni
pojęciem, doszli Amerykanie do niezna
nych u nas wyżyn przemysłowych i tem

samem osiągnęli potęgę finansową i ogólny
dobrobyt,

Rozwój przemysłu jest najważńiejszem
zadaniem rządu amerykańskiego, który
wszelkiemj sposobami ułatwia i pomaga
inicjatywie prywatnej, a ich ministerstwo,
kerując przemysłem, jest najbardziej domi
nującym urzędem i cieszy się największą
powagą. Nic w tem niema dziwnego, bo

tylko dzięki temu urzędowi Stany Zjedno
czone stały się potęgą świata. Ministerst
wo to śledzi ukazanie się nowości, i w

chwili, gdy zauważy próby inicjatywy pry
watnej, łub też potrzebę stworzenia danego
przemysłu, natychmiast przeprowadza ba
dania, zbiera informacje o .sposobach fabry
kacji, możliwości ulepszeń itp.

Po uznaniu użyteczności stara się zain
teresować inicjatywę prywatną i pomaga
wszelkimi sposobami do stworzenia nowej
gałęzi wytwórczości. Jednocześnie nakła
dają prawie że próhibicyjne cła, by umożli
wić przemysłowcowi stworzenie fabryki.
Zdawałoby się, że tym sposobem fąworyza-
cji wytworzą drożyznę, jednak tak nie jest,
bowiem gdyby nawet fabrykant chciał wy
zyskiwać ochronną sytuację, śrubując ceny,
to Ministerstwo zaraz zwróci uwagę innym
przemysłowcom na ten zyskowny dział fa
brykacji i wytw’orzy się w ten sposób
zbawcza konkurencja prowadząca do sta
łych ulepszeń technicznych i łatwiejszych
sposobów fabrykacji, W następstwie tego
zaczyna się konkurencja cen, umożliwiająca
posiadanie wszystkim sferom i w konse
kwencji export, przez co ochrona celna po
zostaje martwym paragrafem j tylko wte
dy czynnym w praktyce, gdyby ktoś mimo

niższych cen krajowych chciał sprowadzać
dany towar z zagranicy.

Znamiennem jest też, że w Stanach

Zjednoczonych nie obliczają1 cła w stosunku
do wagi i kategorji sprow’adzanych towa
rów, lecz procentowo od wartości towaru.
Cła wynoszą przeciętnie 40 do 80 proc,
wartości towaru, Kupiec sprowadzający
towar z zagranicy przedstawia rachunki
i faktury oryginalne i nigdy -nie próbuje
przedłożyć niższych — fikcyjnych, bo wy
kryłoby to szybko i kupiec taki raz na za
wsze straciłby prawo importu, a więc zo
stałby ciężko ukarany.

Amerykanie nie zrażają się przeciwno
ściami i początkowemj trudnościami: gdy
zaczną jakąś pracę i postawią sobie cel
stworzenia czegoś, wytrwale dążą do usku-
teczn’enia go, a rząd i społeczesteństwo
nietyłko że go nie zrażają urojonemi tru
dnościami lub pesymistycznęmi zapatry

waniami, lecz przeciwnie całą siłą, są mu

pomocne i cieszą się jego zwycięstwem.
Nic więc dziwnego, że Amerykanie,

tak rozumnie traktując swój przemysł, ma
ją złą opinję o Polsce i Polakach, i jak się
wyraził jeden z poważnych przemysłow
ców: .

,,Trudno żebyśmy mieli do was zaufanie,
przecież wy nie dbacie o przemysł i n.ię-
chcecie go stworzyć. Wszelkie opowiada
nia, że brakuje wam pieniędzy, tó są dzie
cinne tłomaczenia; gdybyśmy nawet pomo
gli wam pieniężnie, to byście kapitał czę
ściowo rozpożyczyli na wysokie procenty,
a częściowo obrócili go na zakup zagranicz
nych towarów,"

Na moją uwagę, że brakuje nam jednak
pieniędzy na początkowy zakup nowo
czesnych maszyn i urządzeń, dostałem taką
odpowiedź:

,,Przecież wy nie chcecie tworzyć prze
mysłu, budować fabryk, kupować maszyny
i pracować — chęci e tyłko pieniędzy. Gdy-
byście mieli łudzi z inicjatywą, którzy wie
dzą czego chcą, pragnących stworzyć prze
mysł nowoczesny, to byście nie zaczynali
od- szukania pieniędzy, tylko maszyn i urzą
dzeń. Wasze Ministerstwo, gdyby się inte
resowało stworzeniem przemysłu i miało na

liście przemysłowców, którzy nie chcą pie
niędzy, a urządzeń, to łatwo by ich zorgani
zowało i pomogło do zmodernizowania war
sztatów pracy. My, Amerykanie, pomogli
byśmy yam chętnie, udzielając kredytu in
westycyjnego — rzeczowego, lecz, jesżcze
raz zaznaczam, że my mamy wrażenie, że

wy chcecie tylko pieniędzy.
Gdybyśmy zobaczyli, że modernizujecie

swoje przestarzałe fąbryki i staracie się
stworzyć nowoczesny przemysł, to zaskar
biliście nasze zaufanie i w pożyczkach go
tówkowych. Wprost nie możemy pojąć wa
szego lekceważenia przemysłu, tej podsta
wy powodzenia i dobrobytu. W dzi,siej
szych czasach nie można stworzyć silnego
Państwa innym sposobem, jąk opierając go
na silnym przemyśle; to jest tak jasne i pro
ste, jakże wy tego zrozumieć nie możecie?

Tworząc przemysł, wzbudzilibyście ku so
bie szacunek i zaufanie, i na pewno nie vzy-
rażanoby się o was lekceważąco nawet w

państwach, którym wasz rozrost byłby nie
na rękę.

Macie dobrego i bardzo taniego robotni
ka, na którego ciągle narzekacie, i to jest
dowodem waszej gnuśności, bo przecież
przy waszych przestarzałych urządzeniach
robotnik wasz jest niezwykłe wydajnym.
Gdybyście mieli naszego robotnika, to przy
waszych narzędziach pracy cały t. zw.

wasz przemysł stanąłby w przeciągu 24

godzin na martwym punkcie.
Przepraszam za ostrą krytykę, ale lubię

was j obciąłbym, abyście nareszcie się
ocknęli z obecnego letargu".

Tyle mój informator. Przyznałem rau

rację mimo pewnych ałe.

Gdybyśmy mieli maszyny i urządzenia
nawet o 50 proc, gorsze od amerykańskich,
to przy naszym chętnym i wydajnym ro
botniku stworzylibyśmy si!ny przemysł, a

przez silny przemysł — silne państwo.
Proszę się nie dziwić, że uważam nasze

go robotnika za chętnego i wydajnego
wbrew ^knującej u nas fałszywej co do te
go opinji. Ale w porównaniu z robotnikiem

amerykańskim, posiadającym wspaniałe
urządzenia, narzędzia i warunki pracy, a

mimo to niechętnym i pracującym z musu
— robotnik nasz stoi o całe niebo wyżej.
Nie mówię tego na podstawie chwilowego
wrażenia, pracowałem z robotnikiem ame
rykańskim, mając fabrykę w Stanach Zje
dnoczonych, a podczas ostatniego pobytu
zauważyłem znaczne pogorszenie praco
wnika, czemu przemysłowcy starają się za
radzić udoskonaleniem wytwórczości.

Na zakończenie poruszę jeszcze sprawę
esportu do Stan. Zjednoczonych, abyśmy
nareszcie pozbyli się mrzonek i kosztow
nych prób lokowania naszych wyrobów na

rynku amerykańskim, do czasu zmoderni
zowania przemysłu.’

Przy obecnych cłach, od 40 do 80 proc,
wartości towaru, jak wyżej zaznaczyłem,
niema mowy, żebyśmy mogli exportować.
Nasze towary kalkulują się drożej w hur
cie od cen detalicznych, a przyczyna tego
jest ta największa bolączka nasza: pryini-
tywność urządzeń w produkcji, która

wszystko pochłania, .

Niemcy i Czesi dużo exportują, bo mają
niedrogiego robotnika, posiadają nowo
czesne urządzenia, Widziałem wielu Niem
ców i Czechów zakupujących komplety
maszyn w Ameryce, a jak-mnie informowa
no, Niemcy stale kupują maszyny w celu

kopiowania ich.
Rozmawiałem ,z sekretarzem Izby A-

merykańsko - Polskiej w Nowym Yorku,
który opowiadał mi o kosztownych próbach
lokowania naszych wyrobów na rynku a-

merykańskim j prosił o podanie do wiado
mości interesowanych, by przed próbą ex-

portowąnia zasiągali op’nji Izby i tym spo
sobem unikali niepotrzebnych kosztów.

?duszę zaznaczyć jeszcze, że Izba Ame-

rykańsko-Polska w Nowym Yorku oddaje
ogromne usługi Polsce przez informowanie
sfer amerykańskich o dodatnich przeja
wach w naszym kraju, oraz jest nadzwyczaj
pomocną, i bezinteresowną dla przemysłow
ca i kupca, chcącego zawiązać stosunki ze

Stanami Zjednoczonemu
Adres Izby jest następujący: American

Połish Chamber of Commerce 57 str. and,’
3 ave. New York N. Y.

W’acław Fundament.

MÓWIĄ, ŻE.....
Ba}lepszym i najwierniejszyiB. przyjacielem
człowieka jest książka. Dia tego nałoży się
z tym przyjacielem dobrze obchodzić, sza
nować i dbać a odpowiednią piękną oprawę
tej książki, którą wykonuje gustownie - -

Introligatornia ,,Drukarni Bydgoskiej", -r

Poznaóska 30.

Słowik.

Zapatrzony w twarz księżyca
Na gałązce bzu czy sosny,

Co noc nuci swoje trele
Słowik - pierwszy tenor wiosny.

Miast kinkietów teatralnych
Światło leje się miesięczne

Drzewa, kwiaty i pies w budzie

Audytorium tworzą wdzięczne,.

Dźwięki stretty czy canzony
Cudnie się po nocy niosą.

Ze wzruszenia i zachwytu
Cały ogród płacze rosą.

Czasem pijak przejdzie drogą
I słuchając pieśni wątku,

Daje słowo księżycowi
Że nie będzie pić do piątku.

Dysze ciepłem noc wiosenna,
Słowikami rozdzwoniona,

Rozkochana para w parku
Pada nagle w swe ramiona.

Na poduszka,ch koronkowych
Panieneczka wzdycha we śnie,

Wychylając twarz z za chmury,
Księżyc śmieje się obleśnie.

Bo wie, że tak było zawsze

I tak będzie z wieku po wiek:
Słowik tylko poto śpiewa,

Ab,y mógł się mnożyć człowiek.

-Henryk gfoierzelwwskl
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Z PROWINCJI.

Łochowo i Lachowice w dniu

3 mała.

Jeszcze nigdy dotąd tak okazale nie święciły
nasze do połowy przez ludność obcojęzyczną
zamieszkałe wioski obchodu Konstytucji, jak
w tym roku.. Girlandy w poprzek szosy, c"horą
gwie polskie nawet na kurnych chatach, ktoś

bodaj dachówkę z dachu wy;ąt j otwór wybił,
by flagę módz wytknąć - to świadczy o pa
triotyzmie tutejszej ludności. A jaka wspania
ła banderja konna jaki cudny korowód cykli
stów! Sołtys Piasek, Ba,ńkowski z Łochowa, Ret-
man z Kruszy ńca, Kozłowski z Prądów — oto

nazwiska dzielnych organizatorów, którzy u nas

wspaniały pochód w dniu 3 maja przygotowali.
Nie brakło dziatwy szkolnej i nauczycielstwa
obu wyznań. Tu i tam były mowy. Inespektor
szkolny p. Kluskowski, i red. Nowakowski z

Bydgoszczy, mówili jędrnie sławiąc w’e!ki czyn
i kulturę polską, która wtedy u obcych zazdrość
wzbudziła. Lud, rozentuzjazmowany wznosi! o-

krzyki ,,Niech żyje Polska"! a nawet dzieci ko
lonistów niemieckich radowały się razem

z nami...

Kereiwws.

Obchód 3 Maja... Już z rana miasto Korono
wo ożywiło się i przybrało odświętną szatę. Ze

wszystkich stron ciągnęły pojedynczo towarzyst
wa i dziatwa szkolna przed lokal p. Zająkały,
skąd o godz. 9.30 przy dźwiękach orkiestry wy
ruszył wspaniały pjochód z Magistratem i Radą
Miejską na czele do kościoła poklasztornego.
Uroczystą Mszę św. odprawił ks. wikary Żela
zny, a ks. prób. Szwędowski wygłosił okolicz
nościowe kazanie. Zaraz po mszy św. władze

udały się na Rynek przed Ratusz, gdzie odbyła
się defilada towarzystw wojskowo - wychowaw
czych, którą dowodził por. rez. p. Łęgowski z Ko-
ronowa. Maszerowały: Tow. Powst. i Wojaków,
Bractwo Strzeleckie, Sokół, Młodzież Męska
,,Promień", Klub Wioślarzy i Ochotnicz,a Straż
Pożarna.

Po południu o godz. 1 z Rynku wyruszyły
wszystkie tow. wojskowo - wychowawcze do Gra
biny w celu zakończenia rozpoczętych już w dn.
2 ma’a zawodów. Bractwo Strzeleckie urządzi
ło strzelanie o medale, a reszta tow. 4 kim.
marsz z karabinami i wyścigi kolarskie (4 kim.)
na szosie Bydgoszcz — Koronowo. (Bieg 100 m.

i pięciobój odbył się w dniu 2 maja na boisku

miejskim).
Uroczysta akademja odbyła się o godz. 5

po poł. w sali w Grabinie. Chociaż sala ta jest
największa, w Koronowie, to jednakże była za
pełniona po brzegi publicznością, Koło Śpie
wackie odśpiewało bardzo dobrze kilka pieśni
narodowych, poczem p. dr. Szukałski wygłosił
bardzo interesują,cy wykład o znaczeniu Konsty
tucji 3 Maja. Prezes Komitetu Wych. Fiz. i

Przysp. Wojsk, na m Koronowo p. hurm. Wodni-

czak, wręczył najlepszym zawodnikom nagrody
i żetony. Żetony ofiarował Pow. K. W. F. i P W.
w Bydgoszczy. Zaś prezes Tow. Pow. i Woj.
p. kapt. rez . Wiśniewski udekorował dwuch naj
lepszych strzelców: burmistrza p. Wodniczaka
i p. B. Wąsikowskiego żetonami, ofiarowaneifti

przez Pow. K. W. F. i P. W . Na zakończenie

uroczystej a,kademji, odśpiewano pieśń ,,Boże
coś Polskę".

Nadmienić -wypada, że na zakupienie nagród
dla najlepszych zawodników uchwaliła Rada

Miejska udzielenie zapomogi w wyso’koścśi 100
zŁ. — a i obywatelstwo miasta nie paskąpilo
nagród dla zawodników, za co należy się ina

prawdziwe uznanie.
Wypadek samochodowy. Nieszczęśliwemu

W’ypadkowi ulegli w dniu 2 bm. pp. Nowaccy
z Koronow’a, jadąc własnym samochodem osobo
wym z Pozna,nia do domu. Kiedy przeieżdżali
prz,ez wioskę Gościeradz, pod Koronowem, ude
rzał samochód), wskutek defektu kierownciy (’na
skręcie szosy) w przydrożne drzewo, skutkiem

czego uszkodził się poważnie, zaś znajdujący
się w, nim pp. Nowaccy, odnieśli na szczęście
lżeisze tylko obrażenia.

Budwa strzelnicy. Towarzystwo Pow’stań
ców i Wo’aków w Koronowie. które rozwiia się
bardzo pomyślnie, buduje sobie własną, masy
w’ną strzelnicę na terytor,ium firmy Kantak

i Ska., za mostem Kolei Powiatowej.
Przegląd ponisowwch rocznika, W5 przyna

leżnych do miasta Koronowa, odbędzie się w

Koronowie w sali w Grabinie w dniu 25 czerwca

br. o godz. 8 rano. Zaś dla penisowych odro
czonych i sofniętych w latach ubiegłych w dn.
26 czerwca br. o godz. 8 rano równieżż w sali

w Grabinie.

MROCZA. (Nowy burmistrz). We wtorek

odbyły się tu ponownie wybory burmistrza

Wybra-no nim p. Błaż:ejewskiego z Nak?a jawnem
głosowaniem 6 głosami przeciw 5.

RUNOWO-KRAIŃSKIE. W dnin 3 maja na

rannej zbiórce towarzystw na placu Wolności

przemówił naczelnik Sokoła p. Aitner o znacze
niu święt,a na.rodowego. drb. J. Borzycb zade
klamował wiersz ,3 ma’a", poczem wyruszono
do kościoła. Grała na Mszy -św. orkiestra inwa
lidów z Bydgoszczy. Po nabożeństwie — defi
lada. Na akademii obecny bvł ks. dziekan

Śmigielski. Po południu w parku odbyła się za
ba-wa lat,owa. urozmaicona występami Sokoła,
strzelaniem itd.

WYRZYSK. W dniu 3 mała orkiestra Sokoła

miejscowego odegrała pobudkę. Na Mszy św

uroczystej śpiewało tow. .,Halka". Na rynku
przemawiał o święcie narodowem burm’strz

Jagodziński . O 4 po poł. w lokalu p. Maskego
uroczyście wręczono dyplomy tow Powst. i Woj
p. staroście J. Wujkowi oraz p. M . Chłapow
skiemu, jako honorowym członkom towarzystwa,

WtnssSrowSec.
Z uroczystości strzeleckiej. W uh. niedzielę

odbyło się w Wągrówcu poświęcenie strzelnicy
bractwa strzeleckiego. Zjechały się na tę uro
czystość drużyny bratnie z Bvdgoszczy. Żnina
Szub’na, Keyni, Skoków, Gołańczy i Pakości.

O godz. 9 naznaczono zbiórkę. Po nabożeń
stwie w zapełnionej po brzegi sa,li Podlewskieg(
odbyło s’ę krótkie posiedzenie, zagajone przez
starszego brata p. Magdziarza, na któr_em wysłu
chano sprawozdania opartego na źródłach hi

storycznych od założenia aż. do dni naszych, z?
co bratu sekretarzowi p. Stachowiakowi rzęsi
stemi oklaskami pcdz’ękowano.

Nastąpiły przemówienia gratulacyjne różnycł
delega,cji jak np. burmistrz m. Wągrowca p
Kuchoińskiego, ToW. Zjednoczonego Przemysło
wego z Wągrówca p, Lenartowsk’ego, drużyn)
Sokolej, n, dr. Modrzeiewskie-ro. Tow. Powstań
ców i Wo’sków, p. Biedrzyńskiego, p. Buków

sk’ego. burmistrza i prezesa Bractwa Strzelec

kiego ze Żnina, delegata Bractwa z Bydgoszczy
i odczytanie licznych telegramów.

Po godzinę 2-giej ustawiono się w szereg
i wojskowym marszem wyruszono na strzelni

cę, aby dokonać właściwego otwarcia zawodóv

strzeleckich.

Odbył się również wspaniały pochód przy
współudz:ale wszystkich towarzystw. W parku
popisywało się tow. ,,Ha!ka" bardzo pięknym
śpiewem, tow. Powstańców i Strzelców urządziły
Strzelania, harcerze wystąpili ze swoim Własnym
programem w parku miejskim. Wieczorem od
była się zabawa taneczna w sali p. Kościer-

skiego.
KCYNIA,. Dzień 3 maja obchodziło Tow.

Powstańców i Wojaków w Sipiorach manifesta
cyjnie. Z rana z orkiestrą na czele, połączono się
z organizacjami i pochodem w Kcyni, udając się
do klasztoru na nabożeństwo. Po mszy św. od
działy defilowały przed korpusem oficerskim i
władzami. W Sipiorach odbył się pochód
z udziałem dzieci szkolnych oraz obywatelstwa
przez w’ieś. O 6 po poł. odbyła się akademja
z bardzo urozmaiconym i doborowym progra
mem. Śpiew’ jakkolwiek nielicznie obsadzony
wypad! dobrze, poczem nastąpiły deklamacje
i odczyty. O znaczeniu dnia przemówił ppor.
rez. Sobecki z Kcyni, wzruszywszy do głębi na
wet ludzi obojętnych, to też z niesłychanym
entuzjazmem podniesiono okrzyk na cześć naszej
Najjaśniejszej Rzplitej. Wieczorem odbyła się
zabawa taneczna.

S".ZAMOCIN. Uroczystość 3 maja obchodzono
u nas uroczyście. O 9 rano odbyło się uroczy
ste nabożeństwo, ks. prób. Mrotek wygłosił
patriotyczne kazanie. Po nabożeństwie szkoła
katolicka wystąpiła ze śpiewami i deklamacja
mi. Odpowiednie przemówienie w’y’głosiła na
uczycielka p. Hetmańska.

Po południu odbyły się zawody wojskowo-
sportowe, w których brało udział 15 zawodni
ków, z których trzej ctrzymali nagrody. Wie
czorem odbyła się w Concordji wieczornica, na

której program złożyły się śpiewy Tow. śpiewu
,Paderewski", deklamacje dz:eci oraz przemowa
inspektora szkolnego p. Pituły i burmistrza P.

Józefow’skiego, który też zwycięscom w zawo
dach w’ręczył nagrody.

POZNAN. (Zamknięcie kin). Ponieważ mię
dzy magistratem a właścicielami kin poznań
skich nie doszło do porozumienia w sprawie
obn’żenia podatku po myśli memorjału właści
cieli kin wniesionego przed kilku tygodniami
kinoteatry zostały z,amknięte z dniem wczoraj
szym na czas nieograniczony. Przez zamknięcie
kin traci zarobki przeszło 250 osób personelu ki
nowego, który powiększy poważnie rzesze bez
robotnych’w Poznaniu. Z nadmiernego podatku
nałożonego na kina poz,nańskie (75 procent),
w’pływ’ało dziennie do kasy Magistratu blisko
2.50Ó złotych. W interesie zatem miasta leży,
aby zatarg został jaknajprędzej zlikwidow’any.

Inowrocław.
Z Tow, Powstańców i Wojaków. W ub. w’to

rek odbyło się zebranie Tow. Powst. i Woj
Z okazji minionego święta narodowego prezes
dr. p . Czapla wygłosił odczyt o Konstytucji 3-go
maja. Na poświęcenie sztandaru w Jaksicach

postanow’iono wysłać poczet sztandarowy. Do

codziennych ćwiczeń w strzelaniu zgłosiło się 7

członków. W końcu obrad podziękowano przez
powstanie z miejsc por. rez. p. Gasteckiemu za

ofiarowany mundur dla Tow. i poniesienie
kosztów przeróbki.

Jarmark na bydło, którego spęd był niewielki,
nie cieszył s"ę zbytnim powodzeniem. Płacono
za krow-y od 250 do 500 zł., za jałówki ;edno-
rcczne do 280 zł. Spęd"koni z powodu chorób

w powiecie był zakazany.
Poranek harcerski, Druga drużyna harcer

ska urządziła w niedzielę poranek ku uczczeniu

Konstytucji 3 maja. Na program uroczystości
złożyły się: odczyt o Konstytucji Majowej, wy
stępy chóru gimnazjalnego, koncert orkiestry
oraz piramidy wykonane przez małych harcerzy
którzy składali przyrzeczenia.

Pożar stogu. W ub, t.ygodniu gospodarzowi
Kalafioszowi z Słaboszyna spalił się stóg słomy
Jak stwierdzono, ogień powstał przez nieostroż
ność przechodnia, który zapalił pod stogiem po

pierosa.
Mianowania oficerskie. W tutejszym garni

zonie awansowali: ma’or 59 pp. Bolesław Soho
lewski na podpułkownika, kpt. 4 p. a p. S . Gie
bułtowicz na maiora, por. 59 pp. F . Różew’icz na

kapitana, por. 59 pp. Fr. Nowicki na kapitana.
Karambol dorożkarza z rowerzystą. We wto

rek około godz. 4 po poł. dorożka nr. 12 naje
chała na jadącego rowerem p. M.. który skutek

spadnięcia z roweru, zwichnął sobie nogę. Ro

W’er został równ.ież uszkodzony.

Wśród uroczego lasu zebrała się znaczna

liczba obywatelstwa z miasta i ciekawa obłędu
młodzież. Bractwo stanęło szpalerem aż do

wejścia, a władze miejscowe z p. starostą i bur
mistrzem, ks. kanonikiem Beyerem i ks. prof.
Trzybińskim w pośrodku byli świadkami doko-

nego aktu przecięcia wstęgi przez starostę, który
w poprzedzającem przemówieniu podkreślił ko
nieczną czujność całej Ziemi Zachodniej jako
wskazań obrony granic naszej A.czy?.ny, wysta
w-ionych na największe niebezpieczeństwo.

Pierwszy strzał w imieniu Prezydenta Rze
czypospolitej oddał p. starosta, poczem reszta

braci strzałami do 12 tarczy ubiegała się o pre-
mje roz,stawione na stole w bogatym i praktycz
nym guście. Pomiędzy srebrnymi sztućcami
królowa! wdziękiem barw naród -wych i błyszczą
cą złotą ramą wielki obraz Matejki ,Rejtan".
Szczęśliwa myśl aby przypomnieć naszemu spo
łeczeństwu ten moment hańby i naszego upod
lenia przedwiekowego, lid odtąd datuje się nasz_a
niewola. W naszym Sejmie to samo robią, dzi
siaj stronnictwa nam znane,

Przy dźwięcznej muzyce bawiono się późno
w noc. Nazajutrz, 3 maja, dalsze strzelanie za
dowoliło w-szystkich strzelców.

Z POMORZA.

SWIECIE. (l maja). Pojawi! się w Świeciu
igdy w poprzednich latach niewidziany pochód

socjalistyczny. Coprawda była to garstka z kil
kudziesięciu ludzi zaledwie złożona, która z

okrzykami przemaszerowała poprzez ulice mia
sta niosąc kilka transparentów, wreszcie na

Rynku przyjezdny ,,towarzysz" wy-głosił mowę

przeszło godzinną.
3 maja obeszliśmy się w tym roku bez po

chodu. Natomiast odbyło się uroczyste nabo
żeństwo, a w-ieczorem akademja, którą wypełni
ły pieśni odśpiew-ane przez chór Towarzystwa
Przemysłowców oraz przez chór gimnazjalny,
deklamacje, muzyka orkiestry Kadry Marynarki
W’ojennej, wreszcie przemówienie. Pozatem pro
gram dnia 2 jak i 3 maja wy-pełniły obficie za
wody sportowe.

DRZYCIM. 28-Iecie Straży Pożarnej). Dnia
bm, obchodziła Straż Ogniowa w Drzycimie

20-lccie swego istnienia w sali p. Zielińskiego,
Ceiem uczczenia tej uroczystości odegrano sztu
kę ludową pt. ,Majster i czeladnik". Na uzna
nie s-asługują pp. Ratkowska, L. Ratkowska
o-raz p. Lahutówna. Po przedstaw-ieniu odbyła
się zabawa taneczna.

MORZESZCZYN. Uroczystość 3 Maja świę
ciło tow. Powstańców- i Wojaków w Morzeszczy
nie przez wysłuchanie Mszy św. i kazania ks.

prób. Sobieskiego, wieczorem odbyła się zabawa
ludowa z kołem szczęścia i innemi niespodz.an-
kami. Zorganizowano również zawody sporto
we i rozdano nagrody między zawodników.
Koło amatorskie z Dzierżążna odegrało sztuczkę
teatralną i to bardzo udatnie. Do zorga,nizowa
nia tych imprez przyczynili się pp. Bąkowski,
Bugalski, Orzechowski, Kawiński, Agatowski,
Borow-icz i Kasprowicz.

TCZEW. Dzień 1 maja socjaliści, bardzo nie
liczni, obchodzili w Tczewie skromnym pocho
dem.

3 Maja._ W tym dniu uroczystym odbyła się
Msza św. w kościele Św. Krzyża przy współ
udziale wszystkich towarzystw i przedstawicieli

vla.dz. Nabożeństwo odprawi! ks. Prabucki. Na
chórze śpiewało tow. ,,Echo". Pochód uda! się
przed starostwo, gdzie przemówił starosta Dyt-
kiew;cz. W pocho,dz,ie brały udział 3 orkiestry
oraz bandera konna w siie 62 koni, którą dowo
dził p. Skarżyński z Radostowa. O godz. 3 po
poł. odbyło się strzelanie do tarczy, na,stępnie
wielka zabawa ludowa. W dniu tym obdaro
w-ano liczną dziatwę biedną podarunkami, na

które złożyło s’ę miejs-cowe i okoliczne obyw-a
telstwo pow. tczewskiego. Wieczorem w Domu

Miejskim odegrano sztukę ,.Szlakiem legjonów"
ZaprOdukowali się a,rtyści Teatru Miejskiego z

Bydgoszczy. W ciągu dnia zbierano na T. C. T,.
Po przedstaw-ieniu odbyła się w Domu Polskim

zabawa taneczna.

Chełmno.
’

Obchód 3 maja. Uroczystość 3 ma’a rozpo
częła się mszą polewą. Pienia kościelne pięknie
wykonało tow. śpiewu ,,Dzwon", kazanie

_ wy
głosił ks. wikary Marcinkowski. Po przemówie
niu p. starosty dr. Prądzyńskiego odbyła się de
filada 66 pp., 8 p. strzelców konnych oraz szkól

i towarzystw.
Po południu chełminiacy tłumnie podążyli za

miasto na zapowiedziane zaw-ody sportowe i hip
piczne. Publiczność podziwiała brawurowe i
kunsztowne popisy kawalerzy stów. Zwłaszcza

wyróżniał się pięknie odtańczony w cztery zwar
te czwórki jeźdźców konny kadryl, przy dzwię
kach orkiestry. Nadto odbył się bieg p’eszy.
Przykrym zgrzytem, zwłaszcza wobec panujace-

°

go zimna, było opóźn ’enie rozpoczęcia zawodów

prawie o godzinę, wskutek opóźnienia się orga
nizatorów.

Zabawa T. C. L . w Strzelnicy. Wieczorem

odbyła się nader urozma’cona zabawa ludowa,
urządzona staraniem T. C . L . w sali Strzelni_cy.
Były deklamacje ucz,ni i uczennic, popisy miej
scowych chórów śpiewaczych itp. Przygrywała
kapela 66 pp.

Wszystko drożeje. Słonina i wieprzowina
podskoczyły o 20 gr. na funcie, masło z 2 na 2.40
zł,, jaja z 1.10 na 1.40 zŁ, wołowina o 10 gr. itp.
Drożyznę tę powoduje podobno wzmagają_cy się
dla niekorzystnego stanu złotego, szmugiel ar
tykułów żywnościowych do Gdańska.

Korpus kadetów z Modlina przeniesiony zo
stanie do Chełmna, a nie Szkolą Podchorążych,
jak pierwotnie projektowano. Według wiado
mości ze źródeł miarodajnych, przeniesienie to

jest ostatecznie zdecydowane i odbędzie się w

przeciągu najbliższych dwóch trzech miesięcy.
Zajmujący zaś część wspaniałego kompleksu
koszar po kursie Doszk. Mł Op. Piech, batalion
36 pp. przeniesiony zostanie do Grudziądza.

Cuchnące wyziewy. Z nastaniem cieplej
szych dni z otworów niektórych piwnic w śród
mieściu a zwłaszc.za przy ul. Grudziądzkie? wy
dobywa się cuchnąca przykra W’oń, zmuszająca
przechodniów do zatykania nosów. Czy nie nale
żałoby na to zwrócić uw’agi czynnikom do tego

powołanym.

Z Cfeelmlc.
Obchód Trzeciego Maja miał w Cho nicach

przebieg imponujący. Dnia 2 bm. wieczorem

odbył się przy dźwiękach orkiestry zakładu po
prawczego capstrzyk umundurowanych towa
rz"ystw pod komendą por. rez . p . aptekarz,a Mo
rawskiego. Po capstrzyku odbyła się w sali ho
telu Centralnego W’ieczornica. Na program skła
dały się: przemowa p. inspektora szkolnego Gro
chowskiego, śpiew .,Lutni", śpiewy chóru gim
nazjalnego, produkcje muzyczne orkiestry gim
nazjalnej, deklamacje i żywy obraz ,,Konstytu
cja".

Dnia 3 maja wczesnym rankiem odegrano z

ratusza hejnał. O godz. 9 odbyło się uroczyste
nabożeństw’o. Mszę św. odprawi! i wzniosie ka
zanie w’ygłosił ks. prób. Makowski. Podczas

Mszy św, śpiewała ,,Lutnia" pod batuta p. Gier
szew’skiego. Po uroczystem ,,Te Deum" zaśpie
wano w’spólnie ,Boże coś Polską". Po nabo
żeństw’ie wyruszono na rynek, gdzie z balkonu
ratusza przemówi! p. burmistrz dr. Sobicrajczyk
i w końcu wzniósł okrzyk ,,Niech żyje Rzeczpo
spolita Polska", który zebrani z zapałem powtó
rzyli. W końcu orkiestra zagrała ,,Boże coś

Polskę".
Po południu wymaszerow’ano do lasku miej

skiego, gdzie odbyły się różne zawo’dy sportowe
oraz pokazy drużyn harcerskich. Drużyny m. i.

zbudowały obóz i most linowy. W zawodach
brało udż"ał 27 zawodników. Nadto drużyny
gimnazjalne odegrały mecz hokeyja. P . prof
Szczepański w’ręczył zaw’odnikom piękne nagro
dy. Wieczorem pochód ruszył do miasta, gdzie
prz°d ratuszem odebrano i odśpiewano ,,Rotę",

Z Bractwa Strzeleckiego. Dnia 3 maja ob
chodziło Bractwo Strzeleckie statutem przepisa
ne strzelanie o nagrody i ordery ufundowane na

namiątkę cdrodzen’a Polski. Przy dźw’iękach
kapeli w’y maszerowali członkowie Bractwa do

strzelnicy, gdzie odbyło się strzelanie. Pierwszy
order uzyskał p. Philipp (56 pierścieni), drugi p
Kaletta. Nagrody honorow’e otrzymali pp.:
l) Ftegmann, 2) Talaśka, 3) Fellmer, 4) Beil,
5) Kiczl?a, 6) Pruski, 7) Kaletta 8) Philipp. Na

tarczy srebrnej uzyskał pierwszą nagrodę p.
Pl’uski. Wieczorem odbyła się w lokalu p._Ka
let!y za,bawa. Baw’iono się ochoczo do późna
w noc.

Szanujcie banknoty!
albo będziecie płacić odszkodowanie za icM

uszkodzenie.

Smutnym objawem nieszanowania pie
niędzy papierowych, znajdujących się w o-

biegu, jest opłakany st°n biletów Banku

Polskiego, powracających do jego kas. W
czasie inflacji marki polskiej, gdy z powodu
niewielkiej często w’artości poszczególnych
odcinków, obywatel zmuszony był nosić

przy sobie bardzo znaczne ilości znaków

pieniężnych, społeczeństwo odwykło od

zwracan"a uwagi na zewnętrzny wygląd i

czystość biletów.
Obecnie, gdy ilość biletów Banku Pol

skiego jest znacznie mniejsza, całe społe
czeństwo powinno poczuwać się do obo
wiązku właściwego obchodzenia się z bile-

| tami, znajdującemu się w jego posiadaniu.
Instytucja emisyjna narażona jest z tego

powodu na bardzo znaczne koszty. Wypu
szczanie nowych odcinków nie ogranicza
się bowiem tylko do kosztów druku i pa
pieru; poważną pozycję w wydatkach sta
nowią dla Banku wszelkie prace przygoto
wawcze, jak opracowywanie proj_ektów ry
sunków. sporządzanie nowych klisz itd.

O ileby objaw rozmyślnego niszczenia
biletów bankowych nie ustawał i odcinki,
zniszczone nie wskutek normalnego ob:egu,
w dalszym ciągu napływały do kas Oddzia
łów, Bank Polski zmuszony byłby, _dla po
krycia swych -strat, zastanowić się nad

wprowadzeniem opłaty w wysokości, odpo
wiadającej kosztom druku uszkodzonych
odcinków.

ZMARLI:

ś, p. Walenty Piasecki, emer. radca pocztowy
w Bydgoszczy, rodem z Nochowa, pow. Śrem.

S. p. Dr Walenty Szafarkiewicz w Gnieźnie.
Ś. p. Ludwik Krzewiński, honorowy radca

miejski w Ostrowie.
, ś. p, Maksymilian Schneider, porucznik W

zerwy 68. pułku piech Wojsk Polskich.
Ś. p . Rozalja z Ełachowskich Lapisowa,

matka X. Lapisa w Żninie.
Ś. p Stanisław Kurnatowski w Marysłnie,

p, Gostyniem.Ś. p . Adolf Duszyński, słuchacz prawa z Zel-

goszczy.Ś. p . Dr. med. Matylda Piotrowska w Włoc
ławku.

Ś. p. August Piotr Jarzębski, magister far’

macji w Kowalu na Kujawach.
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek ]Benedykta. Domicyłi,
Jutro w sobotę Stanisława.
Wschód słońca o godzinie i. 21.
Zachód słońca o godzinie 7. 33.

DYŻURY NOCNE W APTEKACH:

Od wtorku 4-go, do poniedziałku 10. maja dy
żurują nast. apteki:

1) Apteka Piastowska, Plac Piastowski.

2) Apteka pod Zło’tym Orłem Sta-ry Rynek,

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora ul.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do 6.

Mnzeum Miejskie przy Starym Rynku gmach
dawnej Kasy Oszczędności, otwarte codziennie
od godz. 9 -ej do 3-ciej po południu.

TEATR MIEJSKI.
Dziś w piątek, o godz. 3.30 popoł. odbędzie

się na liczne żądanie przedstawienie dla mło
dzieży, olbrzymiem powodzeniem cieszącej się
sztuki fantastycznej ze śpiewami i tańcami w

6. aktach (7 obrazach) z prologiem i epilog,iem
J, N. Kamińskiego p. t.: Twardowski na Krze
mionkach". W drugim akcie odtańczą, cztery pa
ry ognistego ,mazura, Reżyserją spoczywa w rę
kach p. Jana Orlicza.

W piątek wieczorem powtórzenie dramatu
w 4. aktach Morsztyna ,,Szlakiem legjonów".

Wprzygotowa-niu ,,Nasi najserdeczniejsi11,
,,Hiszpa-ńska mucha11 i ,,Dziewczę z chaty za

wsią11.
— Eksperymentalny wieczór Lo - Kittay’a w

Teatrze Miejskim, ko - Kiftąy, psycholog mię
dzynarodowej sławy, wystąpi raz jeden w sobo
tę 8. bm. wieczorem i pokaże eksperymenty do
świadczalnej psychologji, które są jego wyna
lazkiem. Szczególnie interesujące dośw,iadcze,nia
z dziedziny ,,gry wyoWaźni" wprowadzają wi
dza w podziw.

Bilety są jeszcze do nabycia w kasie Teatru.

ZJAZD OKRĘGOWY
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej

Demokracji
odbędzie się w niedzielę, dnia 16 maja br.

Program zjazdu zostanie ogłoszony w

przyszłym tygodniu.
Uprasza się poszczególne koła, powia

tów: Bydgoszczy, Inowrocławia, Strzel
na, Żnina, Szubina i Wyrzyska - ażeby
wydelegowały swych przedstawicieli i

zgłosiły delegatów do Sekretarjatu Okr.
w Bydgoszczy, ul. Dworcoaw 2, (tel. 1299).
(—) Jan Kaźmierczak. (—) Antoni Gołąbek.

Majowy kult N, P, Marji w kościele

Klarysek,
Starodawny kościół Klarysek, ta dro

gocenna i wielce szanowna pamiątka z o-

wych minionych dawno, pełnych chwały
odległych wieków, od czasu swej restytucji
stał się ulubionem miejsce kultu bożego, a

osobliwie kultu N. P, Marji, którego wyra
zem jest stałe przepełnienie go, szczególniej
w czasie wieczornych nabożeństw, przysto
sowywanych ceremoniałem swoim do po
szczególnych okresów roku kościelnego, Z

nabożeństw tych jest t. zw, ,,nabożeństwo
majowe", odprawiane ze szczególnym pie
tyzmem codziennie wieczorem przez cały
maj, przez nas Polaków szczególniej i wy
jątkowo umiłowane, W bieżącym roku roz
poczęły się te nabożeństwa w sobotę wie
czorem o godz. wpół do 8-mej. Poprzedziło
je odegranie na wieży tego kościoła staro
dawnych hejnałów, na wzór hejnałów gry
wanych w Krakowie na wieży Mariackiego
Kościoła, Pieczę nad tem sprawuje Tow.

upiększania czy też Przyjaciół Bydgoszczy.
Tłumy ludności wypełniły ukochaną tę
świątynię, by po rocznej przerwie nanowo

podjąć pełen uwielbienia kult Marji, Matki

Bożej. Integralną część tych nabożeństw
i prawdziwą ich okrasę stanowią piękne
produkcje muzyczno wokalno z zakresu

kościelnej muzyki, wykonywane ku chwale

bożej, przez tutejsze przeróżne Towarzyst
wa śpiewackie i zespoły szkolne, W tym
roku zapoczątkował je znakomicie W’yszko
lony chór szkoły wydziałowej żeńskiej,
który pod umiejętnem kierownictw’em swo
jej dzielnej dyrygentki p, Stroińskiej, wyko
nał szereg przepięknie odśpiewanych, na

wyższą artystyczną miarę zakrojonych u-

tworów chóralnych. Zespół ten rozporzą
dzając doskonałym materjałem głosem,
wysoce umuz,ykalniony, karny, dobrze zdy
scyplinowany, zasłyguje na pełne uznanie
i uważać go należy za jeden z poważniej
szych tutejszych zespołów chóralnych, wy
rastających ponad poziom chórów szkol
nych,

— Jadwiga Rmosarska, królowa polskiego e-

kranu, wygłosi jedyny raz w Bydgoszczy, odczyt
p, t’.:’ .,Kino i ja", w Teatrze Miejskim w dniu

14, maja o godz. 8 . wieczorom. Szczegóły w afi
szach teatralnych.

- Występy Haliny Cieszkowskiej, Józefa
Krokowskiego, i Czesława Strzeleckiego. W śro
dę, 12. i w czwartek 13. bm. odbędą się dwa

występy ulubieńców publiczności bydgoskiej Ha
liny’ Cieszkowskiej, i Czesława Strzeleckiego
którzy pod reżyserją dyrektora Józefa Krokow
skiego odegrają słynną komedję włoskiego pi
sarza Dariusza, Nicódeniiego ,,Świt, dzień i noc".
Przemiła ta komedja, pełna poezji i młodzień
czości obiegła wszystkie sceny stołeczne zysku
jąc w Warszawie rekord powodzenia — graną
bowiem była przeszło 300 razy. Poniew’aż wy
stępy te, będą prawdopodobnie pożegnalneińi
występami ulubionych przez szerokie sfery na
szego miasta artystów, - należy przypuszczać,
że oba wieczory będą przepełnione. Bilety od
dziś sprzedaje księgarnia Braci Bażańskich.

- W ósmą rocznicą bitwy pod Kaniowem,
oraz z okazji pięcioletniej rocznicy założenia

Związku Hallerczyków’ na Pomorzu, — Zarząd
Chorągwi Pomorskiej Związku Hallerczyków u-

lządza Uroczystą Akademję, która odbędzie się
w sobotę dnia 8 maja b. r. w auli Gimnazjum
Kopernika przy Placu Kochanowskiego. Począ
tek o godz. 8 -mej wieczorem. W programie ar
tystycznym akademji wystąpią, znani i popular
ni na gruncie bydgoskim: Towarzystwo Śpiewu
,,Echo"; śpiewy solowe: pp. Klein-Mierzyńska i

Dziedzicki, fortepian p. Pollbeirriowa, skrzypce
p. Giżojew’ski, trio Towarzystwa Muzycznego.
Słowo w’stępne okolicznościowe wygłosi p. po
seł Dzierżawski, wiceprezes Zarządu Głównego
Związku Hallerczyków z Warszawy. Niewątpli
wie cała Bydgoszcz pośpieszy w sobotę w’ieczo
rem do Gimnazjum Kopernika, aby usłyszeć ten

wspaniały program artystyczny. Pociągnie ich
tam i inna myśl, a tą jest, aby oddać cześć i hołd

poległym i żyjącym uczestnikom tej historycznej
,,Bitwy pod Kaniowem", którzy choć na obcej
ziemi polegli, ale z myślą o Polsce i dła Polski.

- Dyrekcja Miejskiej Szkoły Handlowej (ul.
Jagiellońska, róg Konarskiego. Teł. 16-61) zawia
damia, że przyjmuje uczniów i uezenice po u-

kończeriiu siedmio klasowej szkoły powszechnej
lub z wykształceniem równorzędnem. — Do wpi
su należy przedłożyć ostatnie świadectwo szkol
ne, własnoręcznie napisany życiorys, oraz me
trykę.

— Nowa moda w teatrze. W numerze na
szego pisma z dnia o. bm. ukazała się pod po

"wyższym tytułem notat.ka, krytykująca pewną,
nieznaną nam zresztą z nazwiska panią, która
na przedstawieniu ,.Szlakiem legjonów" siedzia
ła we fotelach w kapelus;zu. Otóż ze sprawą tą
jest związana cala Iragikomedja. Bo jak nam

mąż tej pani tłumaczy, wybrał się on z żoną do

teatru, a w drodze silny wiatr żonie jego tak roz
wichrzył fryzurę, że pani C., ujrzawszy w lu
str-ze garderoby to zniszczenie chciała zrezygno
wać z teatru. Wtedy m.ąż jej zapropo’nowa.ł, aby
nie zdejmowała kapelusza, eo tern łatwiej mo
gło ujść, ponieważ w tyle foteli za rzecżonem

towarzystwem, nie siedzieli żadni widzowie. Nie
stety, nasz sylf redakcyjny, nie z tyłu, a z przo
du zauważył tę toaletę i z ,,obowiązku dzien
nikarskiego" zamieścił o tem nototkę, która u

osób zainteresowanych wywołała trochę złej
krwi, jakkolwiek nie było intencją autora notat
kę-’tą kogośkolwiek boleśnie dotykać.

-— Oficerska Szkoła dla Podoficerów w Byd
goszczy obchodzi w dniu 9. maja br. uroczystość
Patrona Szkoły. W tymże dniu odbędzie się na

boisku szkoły pokaz ćwiczeń gimnastycznych,
lekka atletyka, oraz konkurs hippiczny na bo
isku hippicznem. Początek o g. 15. dnia 9. bm.

— Tajemniczy sztandar. Panowie Józef Fac,
-Jan Gaca i Czesław Bryliński, podpisujący się.
za zarząd ,,parafji Polsko—Narodowego Kat. Ko
ścioła pod wezw. Zmartwychwstania Pańskiego11
nadesłali nam sprostowanie. Twierdzą oni, że w

polityczne sprawy ich ,,Kościół11 się nie wdaje,
i że ów czarny sztandar w pochodzie socja
listycznym 1 maja nie byl ich chorągwią po
grzebową. Sztandaru jeszcze nie mają... (Czyj
więc był ów czarny sztandar, przecież nie ko
horty p. Lewandow’skiego?!)

- Muzeum Miejskie. Z Dyrekcji Muzeum

donoszą nam, że wystawa ,,Plastyki" zostanie

zamknięta w poniedziałek, dnia 10 b. m ., po
czem Muzeum będzie przez 3 dni zamknięte,
w związku z przygotowaniem nowej wystawy.
W czwartek, dnia 13 b. m. o godz. %1-szej na
stąpi otwarcie wystawy obrazów znanego arty-
sty-malarza Marcina Samlickiego. Samlicki, u-

czeń Stanisławskiego i Mehoffera, od szeregu
lat mieszka stale w Paryżu, — to też prace jego
odznaczają się dużą kulturą artystyczną, opartą
o twórczość zachodu.

— Wieczornica ,,Dzieci Marji". W niedzielę,
9 maja o godz. 6 -tej wieczorem urządza Stowa
rzyszenie ,,Dzieci Marji" przy kościele św. Win
centego a Paulo w sali Rzeźni Miejskiej wieczo
rek urozmaicony śpiewem, deklamacjami, przed
stawieniem amatorskiem, oraz muzyką (skrzyp
ce i fortepian). Na wieczorek zaprasza wszyst
kie Stowarzyszenia oraz Publiczność. Wstęp
wolny. Dowolne składki przeznaczy się ua sztan
dar Stowarzyszenia.

— Nobożeństwo przewodniej niedzieli z mo
dlitwą za umarłych w cerkwi prawosławnego
bractwa, Petersona 4, odbędzie się 8 b. m. o godz.
7-mej wieczorem i 9 b. m, o godz. 10-tej rano.

— Na ubogich. 14 zl. 50 gr. na ubogich parafji
farnej złożono na godach weselnych w domu

pp. Wjerszewskich, co niniejszem kwitujemy.
— Na bezrobotnych 5 zł. złożył w naszej re

dakcji sędzia rozjemczy p. St. Zieliński z Oplaw-
ea, co niniejszem kwitujemy,

- nSokóI-Macecz" czyni nagwałt przygoto
wania do obchodu 40-lecia. Wielki zjazd jubi
leuszowy gości z całej Polski a nawet z wy-
chodźtwa — odbędzie się w Zielone Świątki.
Prace komitetu wykonawczego i poszczególnych
W’ydziałów postępują naprzód. Zewsząd napływa
ją zgłoszenia. Jako pierwsza, zapowiedziała swój
udział drużyna z Konina. Cały okręg kujawski
się wybiera, A nawet Lwów, Kraków, Warsza
wa, Wilno... Zjazd będzie okazały. Grono Tech
niczne zostało upoważnione do sprowadzenia na

igrzyska bydgoskie najsławniejszych sportow
ców, tudzież jednej z najlepszych drużyn foot-

balowych. Zawody o 68 nagród (nie 33, jak pier
wotnie planowano) — odbędą się w pierwsze
,święto na Stadjonie miejskim. W drugie święto
odbędą się wielkie popisy gimnastyczne i ćwi
czenia sokołów, wybierających się na zlot
wszechsłowiański w Pradze. W pochodzie za
prezentuje się po raz pierwszy świetnie umun
durowana orkiestra sokola z Okolą i Wilczaku,
w sile 22 głów pod batutą druha Adamskiego.
,,Sokół1 toruński wysyła oddział konny do Byd
goszczy...

Dziś wieczorem zbiera się Pod Orłem komitet

honorowy ,,Sokola11-Jubilata, aby naradzić się
nad godnem przyjęciem gości i óstatecznem u-

staleniem programu uroczystości.
Zgłoszenia wolnych kwater dla przyjezdnych

druhów należy kierować do kwatermistrza dru
ha Zwierzyckiego (cukiernia, ul. Dworcowa, na
rożniki u!. Sienkiewicza, telef. ). Zgłaszajcie
się, Obywatele! Okażcie serce dia tych, co ideą
żyją i dla Ojczyzny ochoczo pracują!

— Ze Stowarzyszenia Restauratorów. Nadzień
5 maja zwołane zostało nadzwyczajne walne ze
branie restauratorów bydgoskich do lokalu p.
Wincentego Kujawskiego, przy ul. Fordońskiej.
Uchwalono stworzyć przy Stowarzyszeniu od
dzielną zasiłkową kasę pogrzebową, do której
każdy członek musi należeć. Wpisowe wynosi
6 zł., składka przy każdym wypadku śmierci po
2 zł od członka. Zasiłek dla rodziny zmarłego
w;,płacony zostanie w kwocie 300 złotych bez
zwrotnie. Nadzór nad tą Kasą mieć będzie ści
ślejszy zarząd w osobach pp. prezesa Koccrki,

. sekretarza Małeckiego i skarbnika Muślewskie-

go, oraz dwaj członkowie wydziału: pp. Behrendt
i Żółkiewicz. Po przyjęciu regulaminu nowej
Kasy odbyło się zw’ykłe zebranie miesięczne, na

którem załatw’iono sprawy bieżące. Przyjęto w

poczet członków Stowarzyszenia, pp. Stanisława
Jaruzela i Antoniego Kłejna; wykluczono p. Sza-

rafióskiego. Uchwalono wysłać delegację na ob
chody jubileuszowe ,Sokola" i T-wa Czeladzi
z odpowiednimi upominkami - w gotówce. Od

Zw’iązku Browarów nadeszło pismo, iż piwo bro
wary sprzedają jedynie za gotów’kę, rabatu się
nie udziela. Przedstawiciel Browaru Wielkopol
skiego, p, Zdrojewski, zobrazow’ał krytyczną sy
tuację piwowarów, zapewniając zebranych, że

dzięki interwencji brow’arów bydgoskich ceny
przez Związek nie zostały podwyższone. Prezes

okręgowy p. Bawarski z Nakła referował o ostat
nim zjeździć krakowskim, na którym przedsta
wiciele władz sami prz.yznali, że ustawa antyal
koholow’a jest dla zaw’odu gospodnio-szynkar-
skiego krzywdząca. Radzono tam także nad u-

łepszeniem hoteli w Polsce i ożywieniem ruchu

turystycznego. P. Palejowski zwoła wkrótce kon
ferencję, celem utworzenia Koła Turystycznego
na, Bydgoszcz i okolicę. Wycieczkom krajoznaw
czym zapewni się u nas wyżywienie i dobre
schroniska po cenach ulgowych.

— Z życia Towarzystwa śpiewu ,,Moniuszko^,
Nic tak dosadnie i jasno nie ilustruje dz,iała,lno
ści danej organizacji, czy to kupieckiej, rzemie
ślniczej lub robotniczej, jak zebra.nia, na któ
rych obok omówionych spra,w, stw’ierdzamy na
sze siły i zamiary na przyszłość. Wychodząc’
z tego samego założenia, tow.. śpiewacze ,,Mo
niuszko" przy kościele św. Trójcy zwołało na;

wtorek, dnia 4. kwietnia, nadzwyczajne zebranie,
które zagaił wiceprezes Miński, poczem z okazji;
imienin pat.rona koła . śpiewaczego ks. Fiedlera,
chór odśpiewał ,,Ave Maria". Odczytaniem pro-;
tokółu, i)rzy;;ęciem nowych członków i kandyda
tów, rozpoczęto właściwe obrady, które poto
czyły się wartko i sprawnie. Uchwalono z miej
sca, aby poprzeć inicjatywę bratnich kół i przy
chylić się do rozwiązania zarządu zjednoczo
nych kół śpiew’aczych, gdyż te same kompeten
cje ma istniejący zarząd okręgowy. Również chór

postanowił przyjąć czynny udział w obchodzie

,,Renuwe11 Tow. Robotników śpiewać w kościele
i w Ognisku. Wybór nowego prezesa niewiele;
zajął czasu. Usąpił p. Kaczmarek po dłuższem

piastowaniu tej godnośści, a przyją,ł je dotych
czasowy wiceprezes Miński. Wyborom, przewo
dniczył ks. patron Fiedler, poczem zebranie po
prowadził da,lej nowo obrany pr’ezes p. Bernar’d;
Miński, który na opuszczone przez siebie stano
wisko wiceprezesa powołał p. Dornowskiego; wy
bór ten przyjęto oklaskami. Podczas nabożeństw

majow’ych zebranie uchwaliło, aby chór we wtor
ki V piątki uświetniał nabożeństwa stosownemi

pieśniami. Obecny na zebraniu prezes okręgowy;
Janicki nakłaniał w swem przemów’ieniu, aby;
chór ,,Moniuszko" uczestniczył w zjeździe koro-’

ncwskim, lecz zebra,nie nie zdecydowało się na

propozycję, z pow/odu nawału prac 1 wielu in
nych przyczyn, natury dosyć poważnej. Po

przemówieniu jeszcze ks. patrona Fiedlera, i za- ;
łatwieniu niektórych spraw,. zebranie zakon-;
czono1 odśpiewaniem pieśni do Mat.ki Boskiej.

Jakie są argumenty za rozwodami, a jakie
przeciw? W społeczeństwie naszem ścierają się
różne zdania. Ankiety ,,za i przeciw" w’ypełniały
już cale szpalty dzienników. Jak te argumenty
pcenie na zimno, spokojnie, wedle zasad prawa
i moralności? Czy rozwód zapewnia szczęście
małżeńskie? Czy możliwa, jest, ewolucja w Ko
ściele katolickim co do rozwodów? Co sądzić o

małżeństwach żydow’skich? Co mówi o ma,łżeń
stwie prof. .Jaw orski, Gołąb, poseł Marek i inni?
Jeśli chcesz w’yrobić sobie zdanie w tej w’aż
nej sprawie, przeczytaj książkę Ks. Dr. Fr. Mir
ka, p. t,.: ,,W obronie małżeństwa", st,r. 128. Księ
gar’nia św’. Wojciecha, Poznań, Płac Wolności,
Cena 2. - zł.

KRONIKA POLICYJNA.
— Aresztowano wczoraj 4 pijaków,

4 kobiety za przekroczenie przepisów poii-
cyjno - obyczajowych i 1 osobn,ika poszuki
wanego przez władze.

— Okradzenie sklepu kolonialnego w

Nakle, Nocy dzisiejszej złodzieje prawdo
podobnie przyjezdni włamali się do składu

kolonjalnego Zofji Krasickiej w Nakle,
gdzie skradłi większą ilość towarów kolo
nialnych. Policja jest już na tropie złodziei.

— Tajemnicze zabójstwo, We własnem

mieszkan,iu we wsi Sadki powiat,u wyrzy
skiego zna,leziono zwłoki 73-letniej Antoni
ny Mikołajewskiej z widocznemi znakami

uduszenia, Śledztwo w toku.

Z Rady Miejskiej.
Dostaliśmy znowu 100 tysięcy złotych? —

Nieprzebrzmiałe obiecanki o umlastowieniu
elektrowni. — Nowe pomysły, nowe proje

kty i podatki.
Wczoraj odbyło się posiedzenie Rady Miej

skiej któremu przewodniczył prezes p. K. Beyer.
Wiceprezydent miasta, p. dr. Chmielarski o-

świadcza na wstępie, że Bydgoszcz otrzymała
z kredytów majowych now’e 100 tys. zł pożyczki,
co Rada przyjmuje do wiadomości. Poruszenie

wywołał, nawet w’śród tych radnych, którzy zwy
kli siedzieć na posiedzeniach, jak przed filiżan
ką dawno wypitej kawy - wniosek o gazach
i możliwej eksplozji._ Aby temu zapobiec, u-

chwalono wydatkować 38 tys. zł. na naprawę
zbiornika gazowego w Gazowni Miejskiej,

Ponieważ znalazła się W’aga i odważniki, bez

dyskusji uchwalono zakupić również dla Ga
zowni rezerw.oar amoniakalny, płacą,c zamiast
5.520 zł — żelaziwem starem, które Gazow’nia

ma na składzie.

Następny punkt wywołał długą dyskusję,
której przebieg zainteresowałby mądrego filo
zofa i wesołego dziennikarza, Rozchodziło się
o to: czy przy ul. Wodnej postawić ustęp, czy
nie? Zabierali głos rr.: Banach, Fiedler, Le
wandowski. Ostatecznie uchwalono pobudować
itozacenę7tys.zł.

R. Piotrowski, socjalista o flegmatycznym
temperamencie, oświadczył się Radzie, że oso
biście jest antymilitarystą i dlatego jest prze
ciwny delegowaniu do Komitetu Wychowania
Fizycznego przedstawicieli Rady... Oczywiście
nikogo tem nie wzruszył.

Piekarzowi p. Kunkelowi, z ul. Jagiellońskiej,
klub niemiecki, snąć w myśl zasady ,,nie sa
mym Chlebem ,żyje człow’iek" ofiarow ał godność
członka deputacji straży pożarnej.

Ponieważ dalsze kw’estje były nawet łatwiej
szo od łamigłówek w niedzielnych dodatkach
,,Gaz. Bydg .11, przeto uchwalono je bez dyskusji
I tak: z ramienia Rady do Zakładu Ludwiki de
legowano panią Sokołowską; 2.500 zł uchwalono
na światło gazowe w Państw. Szkole Przemysł,:
3.500 zł na zakupiony samochód sauitąrny;
18 tys. zl na zakup aparatu Roent,genowskiego

dla szpitala Giese-Rafalskiej i oświadczono się
stanowczo za pozostawieniem szkół wydziało
wych w Bydgoszczy.

W chwili, gdy zwykli śmiertelnicy czytają
artykuły o kryzysie ministerialnym, Rada. Miej
ska zastanawiała się, jak prędko dojdziemy do

porozumienia z Głównym Urzędem Likwidacyj
nym w sprawie przejęcia elektrowni. Wicepre
zydent p. Chmielarski zapewnił Radę, że nastąpi
to w okresie powielkanocnym, owszem ,,od tej
soboty za 2 tygodnie miasto przejmie elektrow
nię". Trzymamy za słowo!

R.’ Nowakowski zaapelował, aby Rada Miej,
przywróciła jarmarki kramne na r. 1927. Wy
mowny, jak kaznodziej, radny Safjan odczytał
z kartki eksposć - za wnioskiem, inni oświad
czyli się przeciw. Wkońcu wniosek ten odrzu
cono.

Chcąc zasilić kasę Obywatelskiego Komitetu
dla bezrobotnych, który w dniu 1 b. m . mia.ł

13 zł w gotówce, Rada uchwaliła 2,000 zł zapo
mogi i to płatne każdego miesiąca, począwszy/
od maja.

R, Kronenberg, profesor od wszystkiego i zna
jący się na wszystkich umiejętnościach, nawet,
gra na okarynie, wystąpił z sanacyjnemi
projektami w sprawie bezrobocia. A więc opo
datkować każdy pokój po 20 groszy, każdy bi
let klejowy, wykupiony w Bydgoszczy również

opodatkowaćpo20groszyit.d.it,d.itona
rzecz bezrobocia. Nie uwierzono niekontrolo
wanym pomysłom r. K. i odesłano cały pro
jekt do rozpatrzenia komisji dla bezrobocia i ko-,,
misji finansowej,

Przy tej sposobności słusznie zauważył jeden
z radnych, że szukamy gruszek na wierzbie, my-
ślimy o nowych opodatkowaniach wtedy, gdy
mając już pienią.dze kiwamy palcem w bucie.
Miasto otrzymało już 100 tys. zł, teraz otrzymuje
drugie 100 tys. zł, pieniądze są w kasie, ale znów
niema... projektów pod budową domków robotnic

czych i dlatego nic się nie robi!...

Wkońcu prezes Rady p. Beyer przeczytał re
zolucję pracowników umysłowych, którzy pro
szą o wydatniejsze poparcie.

W wolnych glosach poruszono sprawę eks-,
misji 6 rodzin z domu Lloydu Bydg. i sprawę

redukcji w firmie Filbrandt.
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Konferencja Pań św. Wiać. a Pawio par. św,
Trójcy. Zebranie plenarne odbędzie się w pią
tek, 7. bm, o godz, 5. popoł.

— Niezwykła urocz:ystość imieninowa, Pra
gnąc godnie uczcić dzień patrona swego ,zacne
go kapłana ks. proboszcza .Konopczyńskinga,
kilka towarzystw kulturalno - oświatowych na

Szwederowie postąn,owiło za inic,jatywą, tow.

śpiewu ,,!dra" zorganizować wieczorek pieśni i

żywego słowa, Jak uchwalono, tak toż. uc,z.y
niono i wieczór wspomniany na cześć soleni- .

zanta, odbył się w wigiłję imienin, tj. dnia 5.
maja rb. w sali Patzera, Towarzystwa kolejno
wystąpiły ze swemi popisami, ha których oprócz
ks. proboszcza, obecny by} patron kola śpiewu
,,Lira," ks. Słupiński, rada nadzorcza parafjj
sżwederowskiej, wiele osób z pośród obywatel
stwa i pełniuteńka sala parafjan.

Krótkiem, ale szczerem przemówieniem powii-
tał solenizanta i rozpoczął uroczystość prezes
Tow. ,.Lira" p, Buczyński, po nim zaś zabrał głos
ks. Słupinski, puczem rozpoczęła, juz program
,,Lira1 pod. batuta, dyr. p . Masłowskiego i od
śpiewała w pełnym, świetnie zaśpiewanym ze.
spole ,,Kantatę" na cześć ks. ])roi?. Konopczyń
skiego. Równie-ż, pod kimunkiem p. St. Masłow
skiego, popisywała się orkiestra mandolinistów
złożona z członkó-w , ,Liry", której sekcja drama
tyczna wystąpiła z jodnoaktową komedyjka pt,:
,,,Amerykanka, Jadwiga,".

Tow. .,Białych Orląt" złożyło przedewszyst-
. kiem przez swego prezesa p. Malińskiego ”ży.

czenia. czcigodnemu proł)oszczowi, poczein człon
kowie popisywali się humorem, śpiewem i mu
zyką.

Trzecie z kolei. Jąorące udział w wieczorku
Tow. ,śpiewacze ,,Cecylia" również dało od sie
bie wiele rzeczy miłych i ładnych. Występ swój
rozpoczęło życzeniami złożonemi przez usta, pre
zesa swego p. Piotrowskiego, potem chór, dekla,
macja, taniec i monolog - wszystko wykom.me
starannie, z poczuciem artyzmu, pod sprężystom

"i wytrawnem kierownictwem dyr. p . St, Ma
słowskiego.

Tow. ,,Gwiazda" niejako zakończyło dość- ob
fity i wielce urozmaicony program. po powita
niu solenizanta przez prezesową. Towarzystwa,
dziatwa deklamowała, członkowie zaś wykonali’
bardzo ładny duet, Wkoócu ,,Kantata," za,mknął
chór .,Liry" całą, uroczystość, któ)rej nastrój pod
niosły udzielił się obecnym i pozostał: w du
szach parafjan przez wdz:ięczność dla swego pa
sterza.

Wczoraj, o godz. 7. rano, jako w dniu imienin
ks. proboszcza Konopczyńskiego, odprawił solen
ne nabożeństwo w kościele na Szwederowie, pod
czas którego chór l,iry śpiewaj: pod batutą sw-e

go dyrygenta p. St. Masłow-skiego, a orkiestra P
Finca odegrała stosowne utw-ory muzyczne.

- Pięciolecie Sokoła szwederowskiego. Tow.

gimnast. , .Sokół" Bydgoszcz I!I. obchodzić bę.
dzie w niedzielę 8 maja piątą rocznicę istnienia,
. Wszystkie gniazda bydgoskie zaproszono na tę
uroczystość.

— nlawestycjc miejjskte". W ubiegłym roku

iHS, moście na u!. Królowej Jadwigi przechodnie
byli świadkami, jak kilku majstrów zryw-ało
asfaltowany chodnik, który był w dobrym je
szcze stanie, a przynajmniej równy, gładki i bez.
dziur i wybei. Na liczne pytania publiczności,
dla czego psują tak dobry jeszcze chodnik, maj
strowie odpowiadali, że chodnik ten jest, za,

miękki i polecono go zmienić. I rzeczywiście na

miejsce starego — wylano a,sfaltem nowy cho
dnik. Lecz o dziwo! W parę tygodni chodnik
ćw zaczął się rozsłępować i utworzyły się w- nim
liczne szczeliny. Zaczęto więc go znow-u popra
wiać i szczeliny zalewać asfaltem

Kto z czytelników- ciekawy, niech przecho
dząc przez most na Królowej Jadwigi zaobser
wuje, w jakim stanie obecnie jest ten chodnik.

Gały popękany z dużą ilością szpar i rnzpękjiięć,
jednem słowem ruina. Ciekawa rzecz, co to za

majstrowie robili ten chodnik i kto za niego za
płaci, a kto zapiaci po,,raź drugi za now-y cho
dnik, bo obecny kwalifikuje się. tylko do zer
wania i zastąpienia go nowy-m . Na ulicach Ja
giellońskiej i Św-. Trójcy przy kanale w- bież,
roku poprawiają robotnicy chodniki ziemne za

pomocą nasypywania na ubitą już latami drogę
czarnej mokrej ziemi i pozostawiają tak, by
przechodnie widocznie swojemi nogami udeptali
drogę. Gdy deszcz spodnie na świetnych twar
!dych daw-niej chodnikach, formuje się błoto

po kostki — czy to także dla wygody publicz
ności i szyku miasta? Kto zarządzał tafciem]
robotnikami j kto płaci 7 Z, F.

— Paszporty ulgowe dla studiujących zagra
nicą, Min. Oświaty podoje do wiadomoś§ci, że

podania w sprawie za,świadczeń na ulgowe pa
szporty zagraniczne w- celu wyja,zdu ńa studja,
zjazdy i badania naukowe, i artystyczne należy
składać w Min. Oświaty (ul, Bagatela 12). Po
!lonia należycie umotywowane i poparte dokumen

,tami, należy składać na kilka tygodni przed ter
minem w-yjazdu, gdyż prośby o przyspieszanie
spraw nie będą uwzględniane. Jednocześnie Min
- zawiadamia, że począwszy od rok)i szkolnego
1926/27 studenci obywatele polscy, studjujący
w uczelniach zagraniznych, będą mogli uzy
skać od Min. Oświaty zaświadczenia na paszpor
ty ulgow-e celem ponownego wyjazdu zagranicę
na studja, jedynie w tym. wypadku, gdy przed
stawią zaśw-iadczenie władzy szkolnej, stwier
dzające, że istot,nie studja odbywają.

— K, S, Astorja prz,y Tow. Pow-stańców i Wo
jaków Macierz, urządza w sobotę, dnia 8. bm. o

godz. 8. wiecz. w salach p. Fiołki w Ognisku
swą doroczną, zabawę wiosenną w-raz z obcho
’dem II. rocznicy swego istnienia, na którą za
prasza. pp . spo:rtowców, sportsmenki, jak również
Szan. Publiczność i sympatyków- . Czysty zysk
przeznacza się na cele sportowe klubu. Wobec

togo, że klub obchodzi swą II. rocznicę, upra
sza. się o liczne przybycie. Dla sportowców sto
warzyszonych wstęp zniż,ony, lecz tylko za oka
zaniem legitymacji,

PROGRAM W KINACH.
- 3 córki portierki. Dziś w kinie Kr}stal

po raz pierwszy ukaże się obraz z, życia mie
szczańskiego, ,jak zwykle sz-arego j zamkniętego
w ramach własnych trosk i kłopotów, lecz ob
(itego niekiedy w ciekawe momenty, Artyści, na

czele których stoi Bruno Kastuer, grą swoją za
chwycają i cz,ynią obraz zajmu( ącym, przytem
wykonanie techniczne m:ilo w innych obrazach

spotykane, Nadprogra-m zupełnie nowy i niezw’y
kle ciekawy.

— Królewski Łoweias w kinie ,,Ma,rysieńka-
rozbawia, gości swą wspaniałością, beztroską i

nlocho.śęią swych zmodernizowanych obyczajów
Bajeczna obsada, iMijeęzny realizator, to najlep-
tea gwarancja. za, dobroć utworu.

Przygody Tarzana wśród małp uzupełniają
progra.m.

- ,,Corso" dało obfity program bo aż 13. aktów,
fJIi. ser,ję ,.Miasta Duchów- i ,,Na szlaku poczto
wym", z niezró-wnanym jeźdźcem Tomem Mixem.
Na scenie występy humorysty śpiewaka p, Jul-

jarowśkiego. Ba-wi on i roz’mieszą do łez. Sekun

duje mu tancerka i śpiewaczka urocza Kito
Classem

Z ostatniej chwili.

Strajk w Anglji nie wywarł żadnego
wpływu na zbyt węgla polskiego,
Katowice, 7. 5. (AW Sfery przemy

słowe Górnego Śląska, z wielkiem na
pięciom §łedztj przebieg strajku w An
?]i. Celeju z.badania możliwości wyko
rzystania, sytuacji dla zbytu węgla pol
skiego, przemysłowcy węglowi prowa
dzą ożywioną korespondencję ielegra-
ficzną z rynkami zagranicznemi północ-
nerni i połuclniow-enti. Dotąd ważniej
szycli tranzakcjj, w związku ze straj
kiem nie zawarto. Wiadomość jednego
7. pism warszawskich o zamówieniach

rządu norweskiego na 170 tys, t-on wę
gla polskiego jest zupełnie bezpodstaw
ny. Brak zdolności przeładunkowej
Gdyni i Gdańska, unicestw-ia możliwo
ści eksportowe tembardziej, że w danej
chwili, panuje przeciążenie linji kolejo
w-ej do Gdyni i Gdańska.

Pomoc sowiecka dla strajkujących
w Anglji,

Moskwa, 6. 5. (PAT}. Strajk angielski
wywołał tu wielkie zainteresowanie.
Mimo 1 maja i św-ią,t. V. ielkiejnocy dzień

nikt wydały nadzwyczajne dodatki, o

wybu,chu strajku. Znaczna szęść robot
ników urządziła składki na rzecz górni
ków- angielskich. Zinowjew podkreślił
w wygłoszonetm przemówieniu polityś
czny cha,rakter strajku. Rada centralna
zw-iązków- zawodowych postanowiła we
zwać wszystkie związki zawodow-e, aby
pospiesz-yły z pomocą pieniężną straj
kującym robotnikom angielskim. Dziś

wysłano do Londynu 250 000 rubli.

Baczność, Rzemieślnicy rolni! powia
tów: Inswroclaw, Strzelno, Mogilno, żnin
1 Szubin,

W niedzielę, dnia 9 maja br. o godz.
10-tej przed południem odbędzie się zjazd
rzemieślników, jak: kowali kołodzieji,
maszynistów, rymarzy i murarzy w lo
kalu p. Biernackiego w Inowrocławiu,
przy ul. Wikaryjka 7 (za kościołem św.
Mikołaja).

Na. porządku obrad bardzo ważne

spraw-y .

- O jak najliczniejszy udział

uprasza Zarząd,

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.
Sokół Bydegszez I. Cala drużyn,a. bierze u-

dzia,ł w obchodz,ie 5-Iecia gniazda szwederow-

sltiego. Zbiórka w tę niedzielę o godz. 11.30 pod
sztandarem na dziedzińcu szkoły przy ul, Dą
browskiego. W pontąd?,iałek 10. hm. wieczorem
o goitz. 7 .30 nasze zebranie plena,rne u Patz-era
Z powodu naszych przygotowań jubileuszowych
przybyć winni wszyscy bez wyjątku.

Bydgoski Klub ’Kolarzy, Żebranie w sobotę
8. bm. o godz. 8. w Harmonii, ul. Marcinkow’
skiego 1. S’prawy’ ważne. Komplet konieczny.

Orkiestra Powstańców i Woj. Szwederowo.
Ćw-iczenia orkiestry dziś w piątek, o 7.30 w lokalu
druha Konieczki, Lenartow-icza 3. Nowoprżystę-
pujęcych Panów, uprzejmie zaprasza Prezes.

Zebranie Związku Werkmisrzów Polskich
w- poniedziałek 10 maja w restauracji w. Sumiń
skiego ul. Łokietka 18. Przybycie wszystkich dru
hów- konieczne.

Stów. Młodych Polek wPromykw. W niedzielę
9. bm. o godz. 4. zebranie plenarne oddziału

starszego. Wykład wygłosi p. prof. Osowska.
Zwózek Pracowników Kupieckich. Trady

cyjna. wycieczka, odbędzie się w święto Wnie
bowstąpienia Pańskiego. Upra,sza się wszystkich
członków, chcących brać udział w- wycieczce,
zgłosić się najpóźniej do w’torku dnia li. bm. w

Sekretariacie przy ul. Mazowieckiej 13.
Tow. Powst. i Woj. Macierz. Plenarne zebra

nie odbędzie się w poniedziaełk, dnia 10. bm. o

godz- 7., a zebranie zarządu w sobotę o godz, 6.
w lokalu p. Baeckera przy ul. św. Trójcy. Kom
plet wszystkich członków konieczny.

Chrr. Nar Stów, Nauczycieli, Celem zmiany
statutu Kasy Pogrzebow’ej odbędzie się nadzwy
czajne walne zgromadzenie we wtorek, 11. bm.
o godz. 7.15 w szkole wydziałowej chłopców-.
W razie braku kompletu, odbędzie się drugie
zebra-nie. t,amże, o godz. 7.30 be-z względu na. ilość

obec,nych.
Baczność, członkowie Polsko Kai. Tow, Ro

botników parafji św. Wincentego a Paulo w

Bielawkach. Zmarł nasz długoletni członek ś, P
Michał Schmidt, przeżywszy lat 46. Pogrzeb od
będzie się w sobotę, o godz. 5 . popoł. z domu

ża.łoby przy ul. Puła,wskiego n,r. 35., na cmentarz

bielawski. O liczny udział członków- w pogrze
bie u,prasza Zarząd.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców. Ze
branie. miesięczne w sobotę 8 maja o godz, 7-mej
wieczorem w so!i Mellera, Plac Piastowski. Pro
simy o liczne przybycie członków i sympat,yków.

Tow. Młodzieży Pol)skiej ,,Patria16 Schadzka
koleżeńska dzisiaj w- piątek o 8-mej w-ieczorem
w sali p, Mellera, Płac Piastowski.

K, S, ,,Korona" przy Zw. Podoi. Raz-ł W so
botę 8 maja o godz. 8-mej wieczór zebranie w

sali p. Mellera. Ze wzgiędu na. zawody z K. S,.

Poionja, uprasza się ę gremjalne stawienie człon
ków I druż., oraz przyniesienie garniturów. No
wi członkow-ie mile widziani- Zarząd.

Baczność, Konferencja Pań św. Wincentego
a Paulo. Dziś w piątek, o godz. 5.30 w kancelarji
przy kościele św. Trójcy w-spólne zebranie za

rządów- Konf. bydgoskich w; sprawię Opieki
Dw-orcow-ej.

. Tow. Kobiet prac, w Handlu i Konf, W nie
dzielę, 9. bm. urządzam\ ,pierw-szą majówkę,
Zbiórka o godz. 5 . rano przy kościele św, Trójcy
Liczny udział pożądany.

Tow. Oświaty Rei, pad wezw, św. Ignacego.
Zebranie plena:rne w niedziułę, 9. bm. już o godz
2. popoł. w - sali p. Kleinei-te. M’} kład w ygłos;
ks. patron Hanelt. na tema-t: .,Piśmicnuictwo
i Pismo św?

Towarzystwo Muzyczne. Próba lekcji chó
ralnej w- sobotę, 8. bm. o godz. 8. wiecz. w .Har
monii", ui. Marcinkow-skiego L Uprasza, się w’szy
stkich członków a zarazem sympatyków o pun
ktualne przybycie. Próba odbędzie się ze współ
udziałem PP. Aspirantów Szkoły Oficerskiej.

,,Lutnia". D?,j.ś w piątek lekcja śpiewu z or
kiestrą w lokalu p, Jarńątha, uł. Jana Kazimie
rza. Komplet- członków’ czynnych konieczny.

K. S. ,,Astorja przy Tow. Powst. i Woj. Ma
cierz. Zebranie informacyjne odbędzie się dz-iś w

piątek o godz. 8 . wiecz. w hotelu Dworco-w-ym. U-

prasza się o punktualne i kompletne przybycie.
Na porządku obrad sprawa, zabawy, która odbę
dzie się w sobotę, dn:ia 8. bm. Przyjmuje się za

razem nowych członków. Klub Merze rów-nież u-

dziaf w pochodzie na strzelnicę i w strzelaniu.

Zebrania Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawu-

dow-etjo w okręgu bydgoskim.
Konferencja Zarządów filji w Bydgoszczy, w

sobotę, 8. bm. o godz. 6 .30 w Ognisku. Na po
rządku obrad bardzo ważne sprawy m. i, epra-
w-óz,dania drh. prezesa okręgowego Kaldowskiego
ze Zjazdu w Poz,naniu.

O liczny udział członków zarządów, mężów
zaufania, i czło-nków wydziałów robotniczych u-

prasza, Ign, Mieloch, prezes Konferencji
W piątek 7 maja zebranie :Zarządu Okręgo

w-ego w ’sekretariacie przy ul. Dworcowej ?, o g
S.30 w-i.ecz Z powodu ważnych spraw, uprasza
się o udział w-szystkich członków.

Zebranie filji pracowników- komunalnych, od
będzie Się w niedzielę, 9. hm. o godz. 4 . popł. w-

Ognisku. Na porządku obrad bardzo ważne spra
wy, oraz refera-t s-ekr. okr. drh. A, Gołąbką.

INOWROCŁAW. Zebranie Związku
Szoierów w Inowrocławiu w sobotę 8 maja
o godz. 8 wiecz. w hotelu ,,Pod Lwem", Na

porządku obrad ważne sprawy. Z Bydgo
szczy przybędzie członek zarządu. O licz
ny udział członków i kolegów niezorganizo-
wąnych uprasza . Zarząd.

Bank Polski płacił w dniu b maja za:

dolary amerykańskie 10,18
funty szterlingów 49,48
franki szwajcarskie 197,35
:franki francuskie 31,5?
marki niemieckie 242,75
gulden:y gdańskie 196,34
szylingi austriackie 143,94
korony czeskie 30,60

Wartość złota. P - minister skarbu usta-

lił wartość jednego grama złcta na dzień
7 maja 1926 r. na 6 złotych 57,98 gro,szy.

Stan posgodO-
gg.Ha!HBB!lglŁ!!-1 .JglWLLJllA! 11.2LLLJL- ..jiBJJgMgBBgBBBggWg

Dzień i godz,
Ciśnienie

powietrza
700 mm+

Temp,
pow.
0. C.

Zachm
0-10

Kierunek
i szybkość

wiatru

6.5.1pot 52,2 7,3 10 Cisza

6. 5. 9 wiecz 52,2 5,2 10 Cisza

7.5,7rano 51,6 6 10 N.E. 2,3

Temperatura doby ubiegłej: średnia 5,7
najwyższ.a 8,5 najniższa 2,3 Wysokość
opadu =

Urzędowa ceduła z dnia 8. 5, 1928 r.

Papiery procentowe:
Kurs w złotych (za 1000 tak. nora ) y

Sq/6 dolarowe listy Poznańskie Ziemstwa Kredytów,
6,8 - (za 1 dolar.)

6n/° listy zbożowe Poznańskiego Ziemstwa Kredytów.
10,50 (za 1 ctr. mir)

50l° Pożyczka konwersyjna 0,33 (za 1 zł. --

Akcje bankowe:
Kurs w złotych (za 1 000 mk. nom.)

Bank Kwiłecki, Potocki i S-łra I-VIII em. 2,20.
Bank Zw. Spółek Zar. I- XI em. - l,—

Akcje przemysłowe:
Kurs w złotych (za 10.0 mk, nopi.)

Hartwig C. I—VH em. 0,34
Herzfeld-Viktoriu9 l-in em. 2,—
Lubań, Fabryka przetworów ziemn, I—IV em 60,00
Dr, Roman May 1-V era. 24,00
Piecbcin Fabr. Wapna i Cementu 1 em. 3,50.
,,Unja" (dawniej Ventzki) I—HI em. 3,0
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 4,00
Wyt.wórnia Chemiczna 1—VI era. 0,35.

Tehdęneja: na akcje mocna na papiery procentowe
słabsza.

SPRAWOZ-DANIE Z HANDL.U NASION

Telesfor Hozakowskt

Toruń, dnia 1. 5. 1926 r.

Notowano: w ostatnich dniach zł. sa ’f00 kg.
lucerna francuska ..........

- zi
Koniczyna czerwona . .......................300-350 zł
Koniczyna biała .......... 300—359 zł

Koniczyna szwedzka................... 280—330 zł

Koniczyna żółta ........... 150—160 zł
Koniczyna żółta w łuskach ..... 70— 80 zł
Inkarnatka ............. 60 10zł
Przelot 160---180 zł

Rajgras ang. kraj. ................... ... 90-1 .00 zt

Tymoteusz .

-

........................... ...

- - 00-100 zł
Kostrzewa łąkowa ..................................

Kostrzewa owcza ..........

- zł
Trawa kupkowa ........... -

_

zt
Seradela .............. 30- -jż zł
Seradela podwójnie czyszczona.... — -zł
Wyka bitowa . . . ............................ 40— -45 zł

Wyczka zimowa .......... 90—100 zł
Peluśzką .................................. ... ,/J— 3o zł
Groch wilctoija ........... 42— 46 zł
Groch polny1.............................................. 32— 36 zł
Fasola................... ................................. 50- 55 zł
Bobik............... ... ................................. 40- 4s z,ł
Gorczyca ............. 200—220 zł

Rze,pak .............. :;O—!OJ zł
Rzepik . ....... ...... 90 100 zł
Łubin niebieski siewny ................. 14- 18 z,ł
Łubin żółty siew’ny .................. 20— 22 zł
Siemip lniane ........... /0— 80-zt

Konopie .............. 00— 70 zł
Mak niebieski ........... 200-250 zł
Mak biały . . . . ........ 200-240 zł

Tatarka .......... . . . 20- 25 z,
Proso ............... 2-J 30 ?-

Orzęfifswa esduła Giełdowa

Giełdy drzewnej w Bydgoszęży
z dnia 29 kwietnia 1926 roku

za ins w złotych-

l’owar

Trans
akcje

Kup’
no

Sprze
daż Ter

min
Warunki

Cena za metr kb.

100 std. bali
SOS!). W/g.
zwycżajów
gdańskicb,

!)/s. IV klasa

425,50
330,95

za

stel -

_

franco

wagon
Gdańsk-

iiolm

1500 sleeper-
hlocks 50 ’30

20

18,1 i
za szŁ

_ j. w.

Bale angiel
skie według

zwyczajów
gdańskich
świerkowe

u!s.. sosn . u/s.
sosn IV klasa

za stu.

437,30
425.50
330,95

j: Ś:

Sleepry 50 -’SO
20

18,11
za szt.

- _: j. w.

Sosnowy ma
ter,iał tarty
nieobreyna-

ny, zupełnie
suchy, naj
lepszej jakoś
ci eksporto
wej grub. 25
do 105 mm.

szer. 25-45
cm długość
5-11 m. pra
wie bez sęka

_ 141,85

franco

wagon
stacja
załad.

parytet
Poznań

Sosn. słupy
telegr. I kl .

biało okoro
wane 40 ’/0

dług. 9 m ob
wód w czubie
42do48cm.
40-50 70 dług.
10 m. obwod
w czubie 24
do 48 cm.

10-20°/o dług.
11, 12, 13,
14 tn. obwód
w czubie 45

do 50 cm.

44,92

ł

3
mieg.

franco

wagon
Gdańsk

Bale bukowe
1 kl. grub.

2l,-5tl
87.-

franco

wagon
Bydg.

W poszukiwaniu:
Fornier bukowy 33/ł mm,



N’r. 105. Sobota, dnia 8 maia 1926 roku Str. 11.

Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde dalsze

słowc 10 groszy. 5 cytr s= 1 słowo,
i.w.z.a = ttazde stanów? 1 słowo.

j OPORNE OGŁOSZENIA I
| Pgłcs?enia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm. o 100°/n drożej. |

Ola poszukujących posady 20°le zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godz. 9-te]
przed południem.

załatwia wszelkie, choć

by na trudniejsze spra
wy sadowe, karne

procesowe, spadko
w’e, hipoteczne, walory
zacyjne, kontraktowe,
spółkowe. najmu, alnii

nistracyjne, podatkowe
ściąganie należności itd

St. Banaszak,
o!. Cieszkowskiego 2. Tel. 1304
Długoletni’! praktyka

27310

się liczy z

gofówhą

niech kupuje

II ssc^ejyó/wośr?i
prezesowi Strzelców pa
nu Biernackiemu za

zrozumienie i poparcie
spraw robotniczych, pa
nu dyrektorowi N wic-
kietnu za zaszczycenie
zabawy obecnością swo
ją, komitetowi zabawo
wemu ziożonigo z urzę
dników Państw. Fabr.

Wyrób. Tytoniowych,
członkom wydziału ro
botniczego, wyrażaiąc
zadowolenie i uznanie

Dyrekcji Monopolu Ty
toniowego za liczne dat
ki, p. urzędnikowi Kolei
Państw, za zaszczycenie
swoją osobą zabawy wy
cieczkowej od początku
aż do końca, sumienną
i gorliwą pracę, składa
m- wyżej wymieni’ nvm

serdecZne podz’C^dwa-
me. Pracownice Państw.
Fabr. Wyręb. Tytoniu
wych w Bydgoszczy.

(11123

po cenach 10137

gotówkowych
Ubrania

Płaszcze

135331 OttŻ?

lil(ii Sili(,
!Jan(i Kazimierza 2.

6SO wórg
pszennej ziemi z kompl.
inwentarzem za 120 000 zł,
50.000 zł wpłaty, reszta
na 6 lat natychmiast na

sprzedaż. Nowakowski,
Kaszubska 34. (F-1240

Ubrania
miarowe wykonuje wed
ług najnowszych modeli

sportowe, granatowe,
wyzytowe, surdutowe,
smokingi, palta i ragla-
ay przy najprzystępniej
szych cenach Pracow
nia eleganckiej garde
roby męskiej, K. Hoppe
Jagiellońska 7. (11Ó28

50CO zł
resztę ceny kupna oddam
za 3000 zł, byle zaraz.

W"iadomość: Pogoń, Dwor
cowa 80, tel. 18-15.

Gospodarstwo
35 morgowe, dobra ziemia
i nadnoteckie łąki z in
wentarzem i zabudowa
niem przy wpłacie 6000 zł

natychmiast na sprzedaż.
J. Orliński, Bydgoszcz,
Dr. Emila Warmińskiego
nr 4/5. (F-1238

Cukierń a Empire
Dworcowa 95 a poleca
smaczne ciastka własne
go wyroby niskie ceny.

(10785

Mistrz krawiecki
z własnym warsztatem

odpowiedzialny, dobry
przykrawacz, który pod
jąłby się wykonywać
obstalunki na miarę dla
składu konfekcyjnego
może złożyć oferty pod
,,Mistrz" do Dz. Bydg .

(16978

GG mórg
buraczanej ziemi 20.000 zł,
140 mórg 14.000 zł, dom

pi-trowy bez długu 8000 zł
wile, cukiernie, oberże

poleca i poszukuje Szarek,
Dworcowa 90. (F-1242

Przepisywanie
ca maszynie w językach
polsk m, francuskim,
angie)skm iniemieckiui

Przyjmuje się rękopisy
akta sądowe i t. p.
Szybko tanio dokładnie
ul Sw. Jańska 13 I piętro
pensjonat D-rowejjJaw, -

rowiczowej. 41o3ł

IF śródm ’e ściu
dom Il-piętrowy z oficy
nami i interesem, który
wraz z mieszkaniem byłby
wolny dla kupującego,
dochód miesięcznie 300 zł.
Cena 18.000 zł, wpłata
10.000 zł poleca i przyj
muje biuro ,Pogoń11 Dwor
cowa 80, teł. 18-15.

Dom
2 morgi ziemi, wolne
mieszkanie, za 3.500 zł
na sorzedaż. Sokołow
ski, Bvdgoszcz, PI. Wol
ności 2. (F-I 34

Osełki
(strychu! ki do ostrzenia
kos sztuka ,15 gr., do

bry towar dostarczam
każdą ilość. A Meller,
Bogoźno Wielkp.), Sta

ry Rynek 176 (11 0i

Oom
na sprzedaż. Wilczak.

R( żana 20. 40913

Prace sto’arskie
wykonuje się. Bufet, kre
dens, szafki do zegarów
stojących fornier. dąb na

sprzedaż Orłowski, Dwor
cowa 69. (F-1235

Skład
rzeźnicki z kotnpletnem
urządzeniem i 4 pokoj.
mieszkaniem zaraz z no

wodu choroby na s rze-

dania Wiadom. w fil i
Dz. Bydg . Dworcowa 2

F-1148

Mebe.
Najtańsze źtódło solid
nej rnbtAy: kompletne
jadaiki, sypialki, salon
ookoje męs,iie, kuchnie
i wszelkie inne od nai-

wykwintniejsz. do zwy
czujnych; korzystny za

tup. dugidne warunki.
Dfuga 4 St. Dobrzyński.

- 40813

Samochód
Piccolo 2 osobowy 6 H. P .

gumy jak nowe, gotów
in jazdy sprzedam za

550 zł. lub zamienię na

i osobowy choć wyma
gający reperacji. Oferty
Augustyn Meller, zegar
mistrz, Rog. źno (Wlkp.)

(11033

Autobus
marki ,Ford1, prawie
iak nowy, na sprzedaż.
Of. ood ,,Autobus" do

filji D/.ien. Bydg ., Dwor
cowa 2. (F 1205

Sprzedam
urządzeuie do skiadu

kolonialnego. Lewicki,
S en riewicza 57. iF li9u

i’i amtpa
pluszowa, czerwona, ta

nio na sprzedaż. Kana
łowa 6 I p. lewo. 41119

śl óz
ciężarowy zaraz korzyst
me na spizedaż. Ul Ku
jawska 51. 41099

Dwu wozy
ciężkie do cegły lub drze
wa sprzedam tanio. Adres
wskaże filja Dzien. Bydg .

Dworcowa 2. (F-1224

Okazyjnie
na spi zedanż: tremo, ka

napa, łeżamsa, kuchn a

kompletna Bocianowo
nr. 48 I ptr prawo Pio
trowska’ (11121

Meble
Jadaiki, sypialuł dębo
we i różne meble naj
taniej i najdogodniej
srrzedaje Zieliński ul.
Śniadeckich 43. (1112.5

Szafa
oszklona, łóżka stół ta
nio na sorzedaż D!ugo
sza8stoarna (111.6

W ózek
(Brennabur) tanio na

sprzedaż. Grudziądzk i 8
1 ptr. 41130

dumna
pierwszorzędne, prawie
nowe na sprzedaż. Aures
wskaże Dz. Bydg . (1113o

liower
męski z woinem bie
giem tanio na spizedaż.
Dworcowa 33. A. Wiś
niewski. (llliO

Dubeltówka
firma belgijska jak no

w a na sprzedaż. Woj-
dylak, Jackowskiego 20.

41133

Meble
na raty po cenach gotów
kowych; marmury do sy-
pialek komplet 35 złotych.
Nowak, Nowodworska 7.

(11134
Skład

na sorzedaż. Nakiełska
nr. 8. (11131

Na sprzedaż
wysokecielna krowa. 1

k( ń. Glinki 59, Rupieni-
ca-Bydgoszcz liii(

0093331
K)if)i"

gispodarstwo 20 50 mrg
blisko miasta i stacji
Warunek : dobra ziemia
i zabudowania Wpła
ta na razie S(CO Zł. Of

pcd ,,Wpłata" do Dzień.

Bydg. 11C92

Motocykl
w dobrym stanie ku

pię. Of. do filj( Dz. Bydg.
pod ,,Motocykl". F-1240

Maszynę
do pisania w dobrym
s(anie kupię M. Czep-
czyński, Zwsze 3.

F-i220

Poszukuje
celem kupna dużą szafę
do lodu, oraz maszynę
i wszelkie przybory do
wyrąb ania lod"ów, także

wagę decym. Zgf. z po
dam m rozmiarów i ce
ny u nasza A Toma
szewski, Chrobrego 12.

(11106

Kupię
parę niedrogich koni

lob(jczych. Brzyłubski,
Sowińskiego 15, rug Het

mańskiej, tel. 18 55.
41120

400-000 zl
miesięcznie zarobić mogą
inteligentni wymowni pa
nie i panowie przy lek-
kiem podróżowaniu. Ar
tykuł pierwszej potrzeby.
Przy zdolności stała po
sada. Wymagana znajo
mość języka niemieckiego.
Zgłoszenia z dokumentami

ty’ko dnia 8. V. od 9—1
i 3—6 Dworcowa nr. 59,
parter. (F-1237

Mężatka
z dzieckiem l1/- roku

poszukuie posaly jako
samodzielna gospodyni
z dobrem świadectwem
za małem wynagrodze
niem zaraz lub od 15 V.
Łask. zgł. do Dzień

pod Mężatka1
(11036

Bydg

Majątki
gospodarstwa, domy
wile, poleca i poszukuje
Biuro .,Polonja l’ar
kowa 3. Telefon 6-8
Hotei pod Orłem (F-1132

Łąka
11 mórg najlepzsy torf

wyborne siano, dobry wy
jazd Pawłówek, sprzed.
6000 zł. właściciel Bydg.
Nowy Rynek 3. U piętro.

(11137

Korzystna
sprzedaż gotówką i ratami

kanapy, leżanki, materace,
szafy i inne, także prze
rabia się stare meb!e.

Bydgoszcz, Mazowiecka 6.
(F-1244

Krawiec-krojczy
na obstalunki i konfek

cję. dobry kalkulator i

organizator zaraz po
trzebny. Ofer,,y z odpi
sami świadectw i po
daniem żądam, eh wa
runków pod .Samodziel
ny" do Dzień Bydg.

(10978

Po m orzankn
córka nauczyciela, chcia-

łaby na większym mająt,
ku wyuczyć się dobrego
gotowania. Oferty z po
daniem warunków prosi
nadesłać Wanda Ortma. -

nówna, Toruń-Mokre, ul.

Chrobrego 11. (F-1233

Pnnien/ia
z dobrej rodziny zna

szycie, poszukuje posa
iy do dzieci i lekkich

prac domowych. ()
Dz. Bydg pod ,F" (11129

Do sprzedaży
lodów poszukiwani star
si chłopcy. Kaucja 3Czi.
Wiadomość, Toruńska
181 parter prawo, (lilii

Uczennice
do kapeluszy, haftowa
nia i szycia poszukuje
Okołe, Grunwaldzka 93

(11110

Ogrodnik
kawaler pilny, trzeźwy
energiczny, dzielny w

swym zawodzie p trze-

ony zaraz. Dom. Górki
p. Jan kowo. (F-1:22

Wszelkie prace intro-

ligatorskie jak:
oprawa książek

od zwyczajnej oprawy
szkolnej do wykwintnej S

oprawy luksusowej. jś
Fabrykacja ksiąg

handlowych, bloków i

i broszur.

Dom
kilkupiętrowy z ogrodem
w centrum miasta ku
pię. Of pud ,,L S." do

filji D;ien. Bydg, Dwor
cowa 2. (F 12(3

Kupie
dom przy wpłacie 20.006

do 25000 zł. Łask tf

pod ,,Dom" do Dzieii.

Bydg. (10348

U entystyczne
krzesło operacyjne po
szukuje celem kuona.
Of. pod .,Gotówka" no

Dz. Bydg (11045

Konserwator
do lodów w dobrym sta
nie kupię okazyjnie
Śmigielski Toruń, Oaza

41151

Kupu,jemy
10 /c pożyczkę kolejową
W.elkp. Dom Zleceń

Bydgoszcz. Gdańska 31.
(11133

l oszukuje
kuDna lamp elektry
cznych, wiszących w do
brym Stanie. Of pise
mne Męczynski Gdań
ska 18. (11(46

Panienka
z lepszej rodziny poszu
kuje Dosady jako samo-

dzeina gospodyni Łask

cowa 2.

rEnTUCT
W’ydzierżą wie

interes zbożowy opało
wy na wsi tuż przy sta

cji kolejowej. Pewna
egzestencja. Of. proszę
pod ,,Nr. 333" do Dz

Bydg,(10917

Naklejanie
map i planów

na płótnie itp.

wykonuje starannie

Introligatornia
Druk. Bydgosk.

(Dziennik Bydgoski)
ul. Poznańska 30.

Potrzebna
zaraz ekspedientka do to
warów krótkich. Zgło sić
się ze świadectwami do:
Leon Dorożyński, ulica

Długa 49. (11135

Port.ierka
może się zaraz zgłosić.
L. Porzcński. Kió!owej
Jadwigi 10 II p. 41147

Krawcowa
w dom zaraz potrzebna
Zgł. 5-6 godz Maga
zyn bławatów, Gdań-ke
nr. 5. (11063

Mamka
zdrowa z porządnej ro
dziny, poszukuje od
15. 5. lub 1 6. posady
Zgłusz pod ,.Przystojna"-
do Dzień. Bydg (11101

Chłopiec
16 letni, sierota, poszu
kuje służby na wiosce
lub w mieście Zgł. n

0. Fr. Lewandowskiej
Grunwaldzka 72. (1110

Skład

mieszkanie Zgoda go
S"Odatza. Chwytów
Wo!łk. (

Posiadłość
z dużym ogrodem i
z 3 pokojowem mieszka
niem oraz zabuć
niami natychniias
wy zierżawienia
sprzedania z cowodtl wy

jazdu. Wyżyny la, Ma
le Bartodzieje. ("

Solon damski

istniejący 14 łat do wy
dzierżaw’ienia. Waruak

podług ugody. Oferty na

desłae. pod ,,Salon damski1
do filji Dz. Bydg. Dwór
cow’a 2. (F-123

Ogród

Dworcowa 2.

Piętna resztów;ta
190 mórg ziemi pszenno-
buraczanej, dom o 7 po
kojach, budynki podwó
rzowe masyw, ziemia w

jednym kawale, koni 8,
bydła 15, świnie i drób,
martwy nadkompletny.
Wysiew oziminy 40 ctr.

żyta, 25 ctr. pszenicy, 15
mórg koniczyny, reszta

wiosenne, w Poznańskiem.
Cena 40.000 zł, wpłata
podług umowy, poleca i

przyjmuje biuro ,,Pogoń11,
Dworcowa 80, tel. 18-15.

Dmn

dwupiętrowy prawie no
wy z ogrodem, wolne
mieszkanie okazyjnie i
tanio sprzedam. Wiad.
Gdańska 160. Skład pa
pieru. F-1243

St obra
pościel na sprzedaż, ul.
Dworcowa la I ptr.

F 1232

Power
z wolnym biegiem pra
wie nowy tanio na sprze
daż Kukliński, Grun
waldzka 169. (11127

LEKCJE

Kto
udzieli za ob ady korę-
petycyj Zygmunta Au

gusta ni. 10, Kantyna
(F-1228

Mistrz
maszynowy (dyplom ł,
pi siada dr bre świadec
twa, zna wszelkie ma

szyny i motory, poszu
kuje posady. Of. do Dz

Bydg pod ..A. B. C?
(11132

Piekarnia
dobrze prosperuiąca.
pełnym b egu, W’raz
urządzeniem, z powod
stosunków familijny e

zaraz do ob,ęcia. 0
pod ,,S.B.1001 doD

Bydg (Ili(

Sprzedam
lub wydzierżawię dom

parterowy z dużym ogro
dem, składnicami przy
głównej ul. w Bydgoszczy
Mieszkanie 5 pok. z wy
godami, odpowiednie na

biuro, skład 3 pok. Wia
domość Gdańska 33, skład
MicińskL (11025

Taca śliczna
srebrna Fraget. filiżanki

saskie, duży obrus sprze
dam. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Taca". 41113

Lekcyj
francuskiego i angiel
skiego udzieli rutyno
wana nauczycielka przy
ul. Kanałowej 7, I p.

Pomocnik
młody z branży kolon
ialnej i delikatesów po
szukuje posady. Łask
of. proszę nadesłać do

Agentuty Dz. Bydg w

Inowrocławiu, ul. To
ruńska 2 pod ,,Pracowi
ty". (11157

Dzierżawy
gospodarstwa od 60-

nik zaraz. Szćs
oferty do Dz. B;
,,Energiczny 99".

Viołonczelu
na sprzedaż. Pokój do

wynajęcia. Toruńska 177
11 ptr. (11121

Kto
udziela lekcji polskiego.
Of do Dz. Bydg. pod
,,Udzieli". (11122

Gospodyni
w średnim wieku, do
brze znająca się na ku
chni i zaprawianiu, z

dobremi świadectwami
poszukuje posady do ho
telu. Zgł. do Dz. Bydg .

Łaod B S?_i._____ lilŁS?

MIESZKANIA

Poszukuje
małego mieszkania
warsztatem szewckii
Wichmann, Gdańska 4
II piętro. ,(Ili

Urzędnik skarb.
poszukuje 2-4 pokojo
wego mieszkani a Pła

i chętn e k morne

nrzedwojenne. L. Pa
wi wski, Król. Jadwi
gi 13a. (F-1160

M loda
kobieta z 13-letn. dziec
kiem szuka portjerstwa
ewentualnie mały pokoik.
Oferty pod ,,M. 1217" do
filii Dz. Bydg. Dw’orcowa 2.

(F-121?

Poszukuje
6—8 pokojowe mieszkanie

najchętniej w centrum

miasta. Bliższych wiado
mości u p. K. Maciejew’
skiego, Płac Piastowski 7.

(F-1219

Poszuku ie
się od 1 sierpnia miesz
kania o 4 pokojach z

wygodami w Byd
g, szczy cd gospodarza.
Czynsz za r k z góry.
Adres wskaże Dzien.
Bydg. 41117

Ur%edniczka
bankowa poszukuje miesz
kania 2-3 pokojowego z

kuchnią. Płaci chętnie
czynsz przedwojenny i

przeprowadzi remont Za
cni obywatele, którzy
nie czekają na odstępne
lecz którym zależy na do
bry’ch lokatorach, prosze
ni są o oferty pod ,,Urzę
dniczka bankowa" do filji
Dz. Bydg. ul. Dworcowa 2.

(F. 1227

Mtode
małżeństwo poszukuje
2-3 pokoje z kuchnią,
rocżny czynsz płacę z

górv Wiadomość ulica
Warszawska 21 parte;
lewo. (F-1279

1OO złotych
czynszu mieś, dam za

mieszkanie 3-4 pokojowe
z kuchnią i wygodami,
ementualnie przeprowadzę
remont. Zgłoszenia pod
,.100" do filji. Dz. Bydg.
Dw’orcowa 2. (F. 1226

Administraćje
domu, zastępcy właści
ciela, kierownika han
dlowego uosadę - mogę
ob ąć. Zupełna gwa
rancja materialna i mo
ralna. referencie. Wia
domość Stary Rynek 14
Tani Bazar (11115

2 pokoje
zaraz do wynajęcia.
Wiad. w filji Dz. Bydg .

(11026

r POKOJE 1
1W.: ."e? --,:,-.-:tuę_.t A-.i ,i -,.?.’.:’--ć -.n,i’-’W

Pokój
umeblow’any do wynajęcia
zaraz lub od 15. 5. 1926 r.

Siemiradzkiego 10 a 11 p.
11072

Kapuścisko Doine

J. Misiak, Przemysłowa 24.
ma po ój umeblowany
jako letnisko w’ pięknym
położ. i przy I stacji kolej,
nad lasem i Brdą, w ładnej
wili zaraz lub 1. czerwca

do wynajęcia. 10964

Miody
urzędnik poszukuje po
koju ewtl. z utrzyma-
niem. Of. z podaniem
ceny pod , Pokoi" do filji
Dz. Bydg . Dworcowa 2

F-1236

Pokó i
umebi. zaraz do wyna
jęcia. Cieszkowskiego 14
II ptr. prawo. (11105

Pokój
z kuchnią umebl. do

wynajęcia Zgł do Dz

Bydg. pod ,Tanio II".

(11036

Pokój
z utrzymaniem do wy-
najęcia. Cieszkowskie
go19,IIp. 41112

2 pokoje
umeblowane (gaz—ku

chnia) do wynajęcia. Pod
górze 9 blisko Zbożowego
Rynku. (11054

Pokój
rze umebl., słonecz-

frontowy dla soli-

41128
2 II ptr.

2 pokoje

Kolasiń-
(11149!

Fofeó.f
umebl. frontowy dla soi’

lidnej pani do wynaję-(
ca Gamma7IIptr.
lewo. (F 1241

Pokój
próżny lub umeblowany
w bliskości Hali targowej
dla 1 pana poszukuję.
Zgłosz pod ,,D. 2000" do
Dz. Bydg. (11142

Pokój
elegancko umeblowany
do wynajęcia Św. Trójcy
12 a. L ptr. prawo.

(1218

Pokój
z osobnem wejściem do

wynajęcia. Pomorska
nr. 49-50 III ptr. Jewo,

F-1245

Krawcowa
poszukuje dwóch pokoi
z kuchnią od gospodarza
czynsz roczny z góry. Of.
M Frysowa,Gębic.e pow.
Mogilno. 11093

Rz,e mieślnik
otrzyma nocleg. Het?

mańska 19 I p. (U.l 16

Pokój
umebl. do wynajęcia?’
Wilenńska l, I p. pra
wo. (lim

Obiady
prywatne wydaję Gdań-:
ska 147, I p. pr. (10458

Elegancki
młody lotnik chciałby
poznać przystojną, no
woczesnych poglądów
panią celem spędzenia
wspólnie miłych chwil.
Of. możliwie z fotogra
fią. którą zwrócę ood
słowem honoru do Dz.

Bydg. pod ,,Dyskretny".
(11162

Kawaler
chciał by poznać pannę
celem wspólnych wycie
czek, późniejszy ożenek
nie wykluczony. Łask. of.
do filji Dz. Bydg. Dwor
cowa 2 pod ,,Witam".

(11109

lOOO dolarów
wypożyczę pod zastaw

wartościowych rzeczy
częściowo lub w całości.

Tylko poważne pisemne
oferty będą uwzględnione.
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
_Dolary". (11098

’Zgubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Michał Dor-
dzik unieważniam.
________

F-I150

1OOO złotych
za wypożyczenie dam
w procencie pokój z

utrzymaniem. Of. do
Dz. Bydg . pod ,,Procent11

(11114

500 lub 1OOO zl.
poszukuję nożyczki na

pierwsza hipotekę na

gospodarstwo 75 morgo
we. Of. do Dz. Bydg .

pcd ,,Hipoteka". (11090;

Zaginął
pies szpic nr. 387 1-gOt
maja. Toruńska 6. J . M.’

(11037

Obelge
rzuconą na P. Gust z(
żale.m cofam J. Stróżyk,

(11130

Cofniętą
obelgę z dnia 30 marca

b. r . na p. Alfreda Per
lika z Włók nie cofam,
gdyż była odwołana bez

mojej wiedzy. Marta
Muntewska. (11156



Str 12.
Sobota, dnia 8 ma.ła 1926 roku. Nr. 105.

Przetarg, WYSTAWA
manie robót murarskich, w WWykonanie robóf murarskich,

ciesielshicfl i dacharskich
przy rozbudowie kościoła parafjainego

w Sępólnie ma być oddane w drodze prze
targu publicznego.

Blankiety ofertowe otrzymać można za

opłatą o.— zł, w biurze Państw. Urzędu

Budownictwa Naziemnego w Chojnicach,

Dworcowa 8, dokąd uprasza się również nad

syłać oferty w opieczętowane.j kopercie z od

nośnym napisem z doł%ożeniem kwitu na

złożone 2°/0 wadjum sumy, oferowanej wKasie

Skarbowej w Chojnicach.

Otwarcie ofert nastąpi we wtorek, dnia

25. 5. br. o godz. 11 przy ewtl. obecności

ubiegających sig o powyższe prace. (11124

Chojnice, dnia 5 maja 1926 r,

Pafittw. W goiawniilwa Ha?iemnsaa.

Przymusowa licytacja.
On!a 8 maja br. a godzinie 3 poaoł. będę

sprzedawał w drodze publicznej licytacji przy
u!. Długiej 36 najwięcej ofiarującemu za gotówko
następująee przedmioty:

parka, regałna akta, zwykły stolik, 2 foteliki stawę,
kaoapk§ pluszowa, S zwykłych krzeseł, szatę dębowa na

szkła, maszynę So pisania, l szatki nowe, umywalkę
z płyto marmurową, maszynę !to pisania,.tontinentar4,
aparat radiowy, 2 małe dywaniki, pomocniczy kreóens,
narnitnr wiklinowy, leżanka kryta gobeliną, tampa wi
szącą elskłryczna o 5 żarówkach, stały, 5 krzeseł kry-
tych gobeitną i rozmaite inne rzeczy. 11144

Romanowski, komornik sądowy z polecenia,

Sprzedał przymusowa.
Dnia 8. 5 . 26 o godz. 11-t8| przedpoł. będę

sprzedawał przy Placu Piastowskim 7 li najwięcej
dającemu za gotówkę:

1 leźsaS?. sanite lonyłttwy, 1 futra m?sitie
następnie o godz. 11ł/2 przy ul. Hetmańskiej nr. 1

1 wóz roboczy i drabie oraz 25 ctr.

węgla górnośląskiego. 11143

i Malak, kom. sądowy w Bydgoszczy.

domowych
rzeczy artystycznych
Civil-CasgBBo’

Szan. Czytelnikom ? DZIENNIKA BYDGO
SKIEGO" w Kcyni podajemy do łaskawej wia
domości, iż z dniem 20 bm. otworzyliśmy

w Mcwsbh

której prowadzenie powierzyliśmy
1p. ra

Rynek nr. 5. KSetg^saiaa Rynek nr. 5.

Przyjmowanie zamówień na abonament i !uzna sprzedaż gazet.
Codziennie popołudniu świeże gazety.

9878

5

99

osH S sSaa lo BBasafea S’S)SĘa jr.
!HERBATKA z KONCERTEM.

OTWARCIE dn. 8 maja o godz. S popołud.

Wstęp 1.— złi50gr.
OEWfSCBWEBB H’BeMaJSERHBBfftHffi-

niwjcig g su/ole zMel

,,SzwaJcarsKle eonkia z,o4a”
12 marną ,.Kosrut1 s5,Btot,kkue
przy chorobach żołądka, hlsżak,
bbsirukcjl 1 hamiett!ach zół.io-

wych- - ,,SjswajcsrsRla eorahta

Zioła" sa naturalnym łagounyin
środkiem przer-zrs zczającym, ułatwiającym fonltcje
organSw nawiania i uzia!a.iącym przeciwko oSy-
foStl. .,Szwajcarskie Gorzkie Zioia1 pobudza ą

apetyt. Sprzedają apteki ł, ?kłady apteczne po zlo-

iych 1.5D za pudelku. - Sk)ąd główny apteka A.

Sąssek!ago w Warszaw!a, u!. Leszno 41. ysy-
lamy najuiuisj 2 pudelka po otrzymaniu Zł. 4,38
(z przesyłką).

Dobrowolna licytacja
urządzenia składowego i atensyin dekoracyjnych

firmy J. KatryfłSki i Ska odbędzie się przy

ul. Dworcowej 18c w sobotę, dn. 8 bm.
o godzinie 11 przed południem.

zarządca upadłości

8ydgosztz, Plac Wolności l, telefon 973.

11145

race malarshie
wszelkiego rodzaju wy
konuje tanio i sumiennie

Fr. OrorczPiósBfig
mistrz malarski, ul. Król. Jadwiga nr, 11.

Tapeta
InowHeHe,Mjilotigi!toFain
poleca w wielkim wyborze po nizkich cenach.

Wysyłkowy Dam Tpc(
S. StfrpsKGBlfi, 10556

waS. 34.

ny
miast młodszy (11095

Potrzebny natych-
szy

E}ioiit !artanany
do biura, który jest w

stanie samodzielnie pro
wadzić Journal amery
kański i miesięcznie za
mykać. Zgł . z odpisem
świadectw i podaniem
pensji do Dz. Bydg . pod
,,Urzędnik".

Poszukuję zaraz

do oddziału konfekcji
damskiej z pierwszorzę
dnemi referencjami i
kilkoletnią praktyką za

wodową. Of. do (11038
HarWwni Czesław Buza, Torafi.

KINO HW-hiBis

wielkiego arcydzieła!

Dramat życiowy ero

tyczny w 7 aktach

p- t;

Psswośaa SasSwng!ceK
poszukuje

w franty kolonialnej
z bardzo dobremi referencjami lub

gwarancją.

Oferty sub.: ,,A. B .” do biura ogłoszeii

łgal!i bl?aszek - Warszawa, Ma?szałRswsRa 115.
10653

Dla większego przedsiębiorstwa może sig

zgłosić

samodzielna książkowa
zaraz lub od 15 bm. z podaniem pensji przy

wolnem utrzymaniu i z dołączeniem foto

grafji. Zgłoszenia do ekspedycji Dziennika

Bydgoskiego pod ,,11154”. m54

Siewniki rzędowe - brony
i !)lagi - kultywafory - do-
iowniki - epelaeze lo lraraUw
do?fiarl(i -

wirówki (orig. Alfa-ltawal)
jai 1 wszeilde maszyny rolnicze
dostarcza na dogodnych warunkach zapłaty.

Wie!ki skład części zapasowych.
Warsztat reparaeyjny.

Franciszek Kłoss i Syn
Telef. 1683

8330
BydgOSZCZ Gdańska 97

,,Throli"
Sw. ’H’a’SB§cgg S58
codziennie (10770

koncert
duetu artystycznego.

Z}ancłng,

Na]upor-
czywszy

ból
głowy

usuwają proszki dla

dorosiych z KOGUT-
KSE31 wyrobu apte
ki A. Gąseckiego w

Warszawie. Sprzeda
ją apteki i składy
apteczne. (8929

Brala Ó mo!ra fe. s9.

o !O 30 israEdBsI bsoŁ
odbędzie się

w kasie Maj. HosiawsMaj w Bugaju,

llcydacja
alei czereśniowych

3500

Zarząd Majętności Miłosławskiej.

,,Trzy KobietkiO

11037

wystawiony w dniu 10-go
marca 1926 r przez Miko,
łaja Gąsowsk’ego na

złotych tono (jeden ty
siąc) płatny 10 czerwca br.
na zlecenie i z żyrem
Banku Ludowego w Tu
choli. Ostrzega się przed
nabyciem. Weksel powyż
szy uprasza się zwrócić do

Państwowego Ban:tu

Rolnego w Poznaniu
ul. Staniaka nr. 19.

(11046

marki Adler S/20 P. S .

i osobo-vy w dobrym
stanie na sprzedaż.

K. Murawski,
Jabłonowo (Pomorza).

Kartof!i
dla sgewraEeelBBa
w większych ilościach

BsMtSBnaS!B (1H69

Schulz, Toruńska 185.
-Taffi!SaBfiOBts SSgSJS.

W rolach głównych:

i-frOLS j|

!a Mi - Hgbg Kiandif ”

oroit,ka,-2
S? ,,Dziennik Pathe”

5 ,,2 całego świata’

NcaflfflgBarfbgirsa
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